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Komisja 


I 


isko-niemiecka w | 


Jpaleniy 


rozpoczęła już urzędowanie. 


Jednolity front 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO DO 
WARSZAWY. 

Londyn 29. maja. (PAT) Mini- 
ster spraw zagranicznych Zaleski, 
wraz z małżonką, opuścił dziś Lon- 
dyn, po 10 dniowym pobycie, uda- 
jąc się na samolocie Złota Strzała do 
Paryża, skąd w sobotę powraca do 
Warszawy. 

-m 
STREJK ROBOTNIKÓW Z POWODU 
NIEOTRZYMANIA ZAPŁATY. 


Kraków, 29. maja. (PAT.) W Borku Ĵĵ 


' Zakaz walki byków 


Faięckim pod Krakowem, w fabryce 
„Borek“ porznciło pracę 200 robotmi- 
ków, z powodu nieuregulowania za- 
robków na okres 7-mliu tygodni. Na 
skutek interwencji Urzędu Wojewódz- 
kiego należne zarobki bętlią wypłacone 
w najbiiższy piątek. 

—— 
MORDERSTWO NA TLE ZEMSTY 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 

Dąbrowa Górnicza 29. maja. 
(PAT) Na przechodzącego późną no- 
cą pod wiaduktem kolejowym w Da- 
ibrowie Gónniczej kupca Hersza Bo- 
renszteina napadł nieznany osobnik 
i tępem narzędziem uderzył go dwu- 
krotnie w głowę. Borensztein prze- 
wieziony do szpitala zmarł wskutek 
odniesionych ran. Przyczyną morder 
stwa była podobno zemsta na tle han 
dlowym. Policja czyni poszukiwania 
za sprawcą morderstwa. 
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‘Lwów, ul. 3-Maja 


B. rejent i obywatel ziemski 


ZASĄDZONY ZA KOMUNIZM NA 5 LAT WIĘZIENA, 


Białystok, 29 maja. (PA/T.) W Są- 
dzie Okręgowym znalazła swój epilog 
rozprawa przeciwko znanemu w Sze- 
rokich kołach towarzyskich Buałego- 
stoku b. rejentowi i obywateluwi ziem- 
skiemu, Włodzimierzowi Wąbrawskie- 


mu, oskarżonemu z art. 102. K. K. o 
działalność antypaństwową komunisty 
czną. Sąd skazał Dąbrowskiego na 5 
lat ciężkiego więzienia, zmieniając do- 
tychczasewy środek zapobiegawczy 
z kaucji na areszt bezwzględny. 


WYWOŁAŁ KRWAWĄ DEMONSTRACJĘ TŁUMU 


Bordeaux, 29 maja. (PAT.) Dzien- 
nik „La petite Gironde“ zamieszcza 
depeszę z San Sebastian, donoszącą, że 
wskutek zakazu urządzania krwawych 
igrzysk, doszło tam wczoraj popołu- 
dniu do manifestacji. Tłum domagał 


Wiedeń, 29 maja. (PAT.) 
wczorajszym odbyło się wroczyste o- 
twarcie Międzynarodowego Kongresu 
Kobiet. W imieniu rządu związkowe- 
go powitał kongres kanclerz Schober, 
który zaznaczył, że rząd odnosi się Z 
| pełnym szacunkiem do działalności 
* Międzynarodowego Związku Kobiet, 


się dymisji Rady Generalnej oraz zaa- 
takował przy użyciu kamieni policję ż 
żandarmerję konną, które były zmu- 
szone szarżować kilkakrotnie oraz u- 
żyć broni palnej. W czasie starcia 15 
osób miało odnieść rany 


„Nie wolno ci zabiiać!” 


ANTYWOJENNE HASŁO, RZUCONE NA OTWARCIU MIĘDZ. 
KO BIET. 


W dniu | uważając ją za zadanie, wymagające 


KONGRESU 


wiele wysiłku i poświęcenia. Zkolei za 
brał głos minister Hainisch. Matka 
ministra Hainischa, wypowiadając się 
„przeciwko wojnie, podkreśliła, że ha- 
sło antywojenne nie powinno brzmieć: 
„nie powinniście zabijać”, 


brzmieć „nie wolno ci zabijać”. Słowa 


lecz musi | 


przeciw ZWyZce (Zynszôw. 
śmierć 76 letniego starca pod kolami tramwaju 
W kawiarni „LOUVRE“ 


| 


z 


- Tragiczna 


program kabaretowy uzupełnia od soboty 245. 
fenomenalny. śpiewak oper. 


Ed ward Siatkowski. 


łe powiłano burzliwymi oklaskami. 


Nasiępnie przemawiała markiza A- 
berdeen Dankredi, zaznaczając, iż 0- 
bowiązkiem Międzynarodowego Zwiąż 
ku Kobiet jest przywrócenie Iączności 
między poszczególnymi narsdami. 

W dalszym ciągu przemawiali pp. 
Saintecroix i księżna Radziwiłłowa, w 
imieniu Ligi Narodów, p. Mundt z ra- 
mienia Międzynarodowego Biura Pra- 
cy, wreszcie przedstawicielki poszcze- 
gólnych związków narodowych. 

-—— 
SAMOCHÓD LOTNICZKI JOHNSON, 
PRZEWRÓCIŁ SIĘ. 

Brisbane (Australja) 29. maja 
(PAT) Samolot lotniczki Johnson, w 
chwili ladowamia przewrócił się. 
Lotniczka na szczęście wyszła bea 
szwanku. Śmigło i skrzydła samoio- 
tu zostały uszkodzone, jednak uszko- 
dzenia te nie przeszkodziły lotniczee, 
do keńcewego lotu, w czasie którego, 
zwiedzi większe środowiska w Au- 
stralji południowej. 


m 


POZAR MŁYNA SZEMBEKÓW. 

Kraków, 29. maja. (PAT.) W Mo- 
szowie (pow. Chrzanów) spalił są 
młyn Szembeków. Pożar powstał waku 
tek rozgrzania się panmewek u maszyn 
do czyszczenia zboża. Pożar zmszczył 
zabudowania, młyn, maszywy i zboża 
złożene do przemiału. Straty ną Znacze, 


— 
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Incydent 


pod Opaleniem. 


Lwów, 30 maja. 

Niewyjaśnione dotąd co do genezy 

i przebiegu krwawe zajście na granicy 
polsko - niemieckiej wymaga kilku ko- 
menłarzy. Że nie jest to zwyczajny 
przypadek lub wynik jakiegoś fatalne- 
go nieporozumienia, o tem dowodnie 
świadczy rozgłos, jaki zdobyła sobie 
ta sprawa w prasie polskiej, niemiec- 
kiej i postronnej, a także atmosfera 
podniecenia, towarzysząca omawianiu 
koniliktu. Przed: uleganiem temu pod- 
nieceniu należałoby przedewszystkiem 
przestrzec. Dość będzie czasu na wy- 
anuwanie dalej idących wniosków z 
chwilą, gdy polsko - niemiecka komi- 
sja mieszana ustali stan faktyczny, a 
"rząd niemiecki zdeklaruję się co do 
formy zadośćuczynienia. 
«  Zajścia pograniczne w rodzaju o- 
'słatniego nie są dla nas niczem no- 
wem. Dość przypomnieć, co działo się 
(przed niewielu laty na pograniczu so- 
wieckiem, lub co często i dziś jeszcze 
zdarza się na pograniczu litewskiem. 
Nie mniej incydent pod: Opaleniem 
jest charakteru poważniejszego. Spraw 
cami napadu nie były nieregularne 
bandy, lecz urzędnicy i fnnkcjonarju- 
sze służby państwowej. Ponadto od są- 
siadów ze strony zachodniej wymaga 
Się czegoś więcej, niż od dywersantów 
lub szaubisów. Oni sami wymagają, 
aby ich traktować i cenić inaczej. 

Ale i to wszystko byłoby jeszcze 

bez zasadniczego znaczenia, gdyby nie 
echa zajścia w prasie niemieckiej, Oge 
dopiero nadają incydentowi charakter 
polityczny i rzucają jaskrawe Światło 
na mentalność niemiecką w stosunku 
do Polski. Wczoraj zacylowaliśmy nie 
które z tych ech, wśród nich również 
mie odbiegający zbytnio od ogólnego 
tonu głosu berlińskiego organu socjali- 
słycznego.  Wyziera z nich przez 
wszystkie kłamstwa, wykręty i insy- 
muacje — bezgraniczna nienawiść. 
' Cóż znaczy wobec tego, że min. 
Curtius zdecydował się wiraszcie ma 
protektorat nad wystawą polską i że 
do Warszawy przybędzne zmowu jakaś 
wycieczka niemieckich pacyfistów? 
Cóż znaczą te kurimazyime drabiazgi 
wobec nastrojn mas, w których równo- 
cześnie rozbudza się najdziksze namię 
tmości, którym każe się patrzeć ku 
Wechodowi jako w kierunku przy- 
sztych podbojów ? 

Stanowisko prasy niemieckiej wio- 
bec załścia pod Opaleniem nie atwarło 
mam oczu na rzeczywistość, bo ją zna- 
„my wszyscy od dawna. Ale przygo. 
mniało nam ją w sposób dość pgwalito- 
winy, by pamiętali o narastającem z 
Zachodu niebazpieczeństwiie również 
ci, którzy pragną zapomnieć i łudzić 
się... powojenmem otrzeźwieniem Nie- 

Niema  otnzeówienia. W wydanej 
tuż po wojnie książce twierdził jeden 
za zmanych pisarzy niemieckich, że do 
dziesięciu lat zapomni jego pokolenie o 
wszystkich cierpieniach i klęskach, 


zrodzonych przez szał nienawiści. Czy 
nie miał słuszmości? ` 


WYJAZD DO HEISINGFORSU. 

Gdynia, 29. maja (PAT) Dziś w po- 
ludnie odjechali do Helsingforsu, stt- 
kiem „Pułaski“, wiceminister skarbu 
Starzyński, dyrektor departamentu mor- 
skiego Nosowiez, radca Repeęzko 1 sze- 
„reg innych wyższych urzędników. 


„GAZETA PORANNA" 


swych prac w ciągu dwóch dni. 


Warszawa 29. maja. (PAT) W d. 
dzisiejszym komisja mieszana pol- 
sko-niemiecką do zbadania zajść gra 
nicznych pod Opaleniem zbadała 
świadków porwania komisarzy pol- 
skiej straży granicznej oraz przepro 
wadziła techniczne badanie teremu. 

Przesłuchani zostali | dotychczas 
funkcejonarjusze polskiej straży gra- 
uicznej oraz niemieckiej policji gra- 
nicznej. Ponadto przesłuchano eks- 
pertów, którzy wydali opinję e wy- 
mianie strzałów z punktu widzenia 
technicznego, 

W związku z odmową udzielania 


Warszawa, 29 maja. (PAT.) Pan 
Prezydent Rzplitej poświęcił dzień dzi- 
siejszy na zapoznanie się z pracami na 
polu wychowania fizycznego i przy- 


sposohienia wojskowego, następnie 
zwyczajami i kulturą „księżaków czar 
nych“, 


O godz. 10.80 przybył p. Prezydent 


* 
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niemiecko-polskiego zaj- 


s 


odpowiedzi ze strony świadków mnie- 
mieckich na niektóre pytania człon- 
ków komisji, postanowiono zwrócić się 
do obu rządów o dodatkowe imstruk- 
cje w sprawie Zakresu pracy komisji. 

Komiearz Biedrzyński, w dnin dzi- 
siejszym nie został dostarczony przez 
władze niemieckie do przesłuchania, 

Następne posiedzenie Komisji wy- 
znaczono na 30, b, m. na godzimę 12. 
w Ewidzyniu. 

Ciało śp. komisarza Liskiewicza zo 
stało wydane władzom polskim. Po- 
grzeą odbędzie się w Tczewie. 

Berlin, 29. maja. (PAT.) Prasa hug 


Pod? objazdowa P. Frózydemia Rzyliej 


na terenie wojew. warszawskicg o. 


do Chodczy. Dalszym etapem podróży 
był Solec. O godz. 14 przybył p. Pre- 
zydent do Gostynia, gdzie zgotowano 
Mu entuzjastyczne przyjęcie. 

Ostatnim etapem podróży był Kon- 
stantynów, 
jęcia p. Prezydent udał się do dworu 
pp. Dziewulskich na spoczynek. 


Gdynia protestuje 
przeciw A, ai wystąpieniu 


Gdynia 29. maja. (PAT) Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Rady Miejskiej, 
na wniosek radmego Nowackiego, u- 
chwalona została jednogłośnie nastę- 
pująca rezolucja: 

Rada miasta Gdyni, oburzona nie 
cnem zacbowaniem Senatu Wolnego 
M. Gdańska, usiłującego przed fo- 
rum Ligi Narodów przedstawić w fał 
szywem oświetleniu dążenie rządu 
polskiego do gospodarczego rozwoju 
se<hrzeża polskiege, w obliczu nie- 


słychanej napaści posłów Sejmu 
gdańskiego na Gdynię, Rząd polski i 
państwo polskie — wyraża stanow- 
czy protest przeciw podejmowanyni 
przez Wolne Miasto Gdańsk prowo- 
kacjom, Zarazem w imieniu tutej- 
szego społeczeństwa Rada Miasta 
Gdyni zapewnia Rząd polski o nie- 
slabnąecych wysitkach ludności mia- 
sta portowego Gdyni w kierunku u- 
twierdzenia i rozwoju jego dla dobra 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 


Wyrok w procesie 


b. wicekonsuła Halle. 


* Brooklin, 29. maja (PAT) W drugim 
dniu procesu przeciwko wieenkonsułowi 
Hallowi, obrońcy Baskina Franiaka wzięli 
w krzyżowy atak pytań Halla, zmuszając 
go do opowiedzenia przebiegu całego 
niemul jego życia, a specjalnie działalno- 
ści w Warszawie. Hall zeznał, że uległ 
namowom Bassina pod wpływem alko- 
holu, którym częstował go Baskin. Þa- 
skin przedstawił mu się jako przyjasiel 
sekretarza Davisa, obiecując mu znaxo- 
mitą prywatną posadę w Nowym Jorku. 
Pozatem Baskin obiecywał wypłacić Wa- 
lowi 70.000 dolarów za przemycenie bry- 


lantéw do Ameryki. Nie dotrzymał je- 
dnak obietnicy, gdyż w oznaczonym rza- 
sie nie dostarczył ani brylantów ani pie- 
niędzy. Licząc na okoliczności łagodzą te, 
Hall, z wielką otwartością szzyznaje się 
do wszystkich przewinień. 

Nowy Jork, 29 maja. (PAT.) W pro- 
cegie b. wicekonsula Stanów Zjedno- 
czonych w Warszawie Halla, oskarżo- 
ny Baskin skazany został na dwa lata 
więzienia oraz grzywnę w wysokości 
5C00 dolarów. Hall skazany został na 
karę pozostawania na cząs nieokreślo- 
ny na razie pod nadzorem policyjnym. 


gdzie po ceremonii przy 
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Komisja polsko-niemiecka w Opaleniu 


rozpoczeła przesiuchanie świadków. 


Berlin 29. maja. (PAT.) Biuro Wolfa donosi: Wczoraj w godzinach 
popołudniowych zebrała się w Opaleniu komisja niemiecko-polska, powo 
łana do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
ścia granicznego. Komisja dokonała wizji lokalnej na miejscu zajść o- 
raz ustaliła modus procedendi dla dalszych narad. Dziś rozpoczęto prze 
słuchiwanie koniecznych świadków. Przewidziane jest ogłoszenie wspól- 
nego protokołu o wynikach śledztwa. Komisja spodziewa się ukończenia 


genbergowska ograuicza się do poda- 
wania szczegółów zajścia. Cała prasa [' 
zamilcza informacje Bmra Condi o wy- 
nikach sekcji zwłok komisarza Liśkie- 
wicza, w których mowa jest o tem, że 
kula, która spowodowała śmierć, nie 


| była kulą karabinoawą, lecz z rewolwe 


ru. Rówtniez zamiłcza prasa depeszę 
Biura Contię dotyczącą zgody strony 
polskiej na sekcję zwłok komisarza 
Liskiewicza, 


PODKOM. LIŚKIEWICZ ZMARŁ 
OD KULI EEWOLWEROWEJ. 
Berlin 29. maja. (PAT) Agencja 
Informacyjna Conti donosi: Dziś od- 
była się w Kwidzyniu sekcja zwłok 
00 oficera, który zmarł wskutek 
ciężkiej rany postrzałowej w brzuch 
w czasie strzelaniny w budce pasz- 
portowej w Opaleniu, od niemieckie- 
go urzędnika kryminalnego. Jak sły- 
chać, zdjęcie roemtgenowskie wyka 
zało, że śmierć nastąpiła od kuli re- 
walwerowej, nie zaś karabinowej. 
ZWŁOKI BĘDĄ WYDANE 
WŁADZOM POLSKIM. 

merlin, 29. maja (PAT) Agena In- 
formacyjna Conti donosi z Kwidzyta, że 
strona niemiecka zgadza się z ałą roto- 
wością na prośbę polską, aby po zwolnie- 
niu zwłok zastrzelonego modofic?ca poi; 
skiego z pod sekwestru prokuratury; 
zająć się złożeniem ich do trumay i prze 
wieść do granicy polskiej pod Opaleniem. 
celem wydania władzom polskiun. 
ZJAZD TECHNIKÓW KOLEJOWYCH 

W KATOWICACH. 

Katowice, 29. maja. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się w Katowi- 
cach egółno-polski Zjazd techników 
kolejowych, w którym wzięło udział 
okolo 200 delegatów. Po nabożerńslwie. 
uczestnicy Zjazdu udali się w pocho- 
dzie, z orkiestrą, na Pl. Walności, gdzie 
na płycie Nieznanego Powstańca zło- 
żyli wieniec, W południe rozpoczęły 
się or ady. Po wysłuchaniu sprawo- 
zdr” , wybrano nowy zarząd zp. 
Bieleckim z Warszawy jako prezesam, 

mr" | 

OTWARCIE MUZEUM ŚLĄSKIEGO, 

Katowice, 29. maja. (PAT.) Dziś w 
gmachu wojewódziwia zostało otwarte 
Muzerm Śląskie. Otwarcia dokonał 
wojewoda dr. Grażyński, który w wys 
głodzomiam przemówieniu,  zobraztowiał: 
historję powstania muzeum. Następnie 
przemawiał dyrektor Muzeum dr, Do. 
browołtski, kreśląc obecny stam mu, 
zeum. 


z aa 
TURYŚCI POLSCY Z AMERYKI 
DO GDYNI. > 
Gdynia, 29. maja (PAT) Przybyła dzif 
do Gdyni, polskim statkiem „Pułaski* 
bezpośrednio z Ameryki wyełeczka tury 
stów polskich w liczbie 130 »sób. Przy 
wjeździe do portu, orkiestra okrętowa 
odegrała I. Brygadę, poczem dyr sktją 
Og. Pomorskiego Związku Propagandy 
Turystycznej powitała turyslów w imie 
niu miasta. 
mL (A 
NADMIAR WOLNYCH WAGONÓW, 
Warszawa, 29. maja. (PAT) W 
związku z momentami sezemowemi o~ 
maz z zastojem gepodarczym, P. K. P, 
dysponuje obecnie bardzo znaczną Te- 
zerwą womych wagonów, któna wy. 
nogi 52.000 sztuk. j 
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O racjonalną 
. {L 
politykę ceiną. 
Lwów 30. maja. 

Ustawa celna z dnia 31. ipta 
1924 r. upowaśmiła ministra skarbu 
do ustanowienia ulg celnych w zakre 
sie środków pródukeji. Na podstawie 
art. 7 tejże ustawy Ministerstwo Skar 
bu utrzymywało drogą rozporządzeń 
aż do 30. czerwca 1929 r. ulgę w wy- 
sokości 80 proe, stawki celnej. Na- 
stępie rozporządzenie o ulzach cel- 
nych z mocą od 1. lipca 1929 r, do 31. 
grudnia 1929 r. zmniejszyło już ją do 
70 proc, a obecnie obowiązujące (vd 
i. stycznia do 30. czerwca 1930 r.) 
zredukowało nigę celną dla środków 
produkcji na 65 proc. Dlaczego i z 
jakich powodów to nastąpiło, teago o- 
czywiście trudno się domyśłeś. Chy- 
ba nasz przemysł maszynowy nie roz 
budował się tak dalece, iżby mógł za 
spokoić wszystkie potrzeby, 

Nie było na to ani czasu, ani środ- 
ków, ani też odpowiednich ku temu wa 
runków. Zresztą mowa tu o ułgach na 
maszyny i aparaty w krajn niewyra- 
biane. Wszelkie momenty za tem prze 
mawiają, aby ulgi na te maszyny by- 
ty możliwie najwyższe i najszersze 
znalazły zastosowanie. 

Należy przytem zauważyć, że Mini 
stersuwo Skarbu ulg tych stale odma- 
wia, bez względu na umotywuwane 
preśby, poparte przez organizacje sa- 
morządu gospodarczego, związki go- 
spodarcze i lokalne władze administra 
cji państwowej, a nawet pomimo wy- 
rażenia zgody przez Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu, 

Wskutek tego przedsiębiorstwa, 
które chcą pracować i rozbudowywać 
się, muszą płacić bardzo wysokie cło, 
które w tym wypadku nie jest niczem 
innem, jak tylko pudatkiem od inwe- 
stycjj, i to podatkiem bardzo wysokim, 
jak to wynika z następujących przy- 
kładów. Jedno z dużych przedsię- 
biorstw górnośląskich wybudowało no 
wy zakład przemysłowy, instalując 
maszyny i aparaty w kraju niewyra- 
biane, o wartości około 4 milj. złotych. 
Normalne obciążenie celne wynosiło 
£.307 zł., a więc 58 proc. wartości ma- 
szyn. 

Przy zasozowaniu ulg na niektóre 
tylko maszyny i aparaty według uzna- 
nia Ministerstwa Skarbu, ogólne cło 
wyniosło 900 tys, zł., a więc 23 proc. 
Przedsiębiorstwo to było jeszcize dość 
szczęśliwe w porównaniu Z imnem to- 
warzystwem śląskiem, które w ciągu 
ostatnich trzech lat przywiozło mą- 
szyn w kraju miewyrabiamych, słłużą- 
cych dla usprawnienia i powiększenia 
produkcji, za sumę 1.900 tys. zł., nie 
uzyskując ami w jednym wypadła ulg 
celnych. Przeciętne obciążenie celine z 
tego tytułu wynosiło 28 proc. wanto- 
ści iinportowanych maszyn. Przy za- 
stosowaniu ulg celnych obciążenie to 
spadłoby do 7 proc. 

Taka polityka celna — jak widzimy 
zresztą z przykładów, stosowana w od- 
niesieniu do  poszczegółnych przedsię- 
biorstw bardzo dowolnie — obciąża pro- 
dukcję, podraża jej koszty, hamuje uprze 
mysłowienie kraju i utrudnia usprawnie- 
nie aparatu produkeyjnego. 

Byłoby wobec tego peżądanejn, aby 
Ministerstwo Przemysłu i Hamdlu, Izby 
przemysłowo - handlowe itd., które a0i- 
njują o konieczności zastosowania ulg w 
poszczególnych wypadkach, zastanowiły 
się nad tem, w jaki sposób skłanić Mini- 
sterstwo skarbu do udzielania ulg cel- 
nych przy imporcie maszyn i aparatów 
w kraju nie wyrabianych. 


EAF OTA OTRAS 


z dnia 31. maja 1930. 


(derai dcoliy foni przeciw zwyżce EIEE 


MASOWY, DEMONSTRACYJNY WIEC LOKATORSKI. 


Lwów, 30. maja. 

(m) Wczoraj odbyło się w sali Izby 
rzemieślniczej masowe, imponujące 
liczbą zebranie lokatorów miasta Lwo- 
wa celem zaprotestowamia przeciw pro 
jekiom zwyżki czynszów, a tem Sa- 
mem atakom nia dotychczasową, usta- 
wę o ochronie lokatorów. -~ 

W prezydium zasiladałi pp. Sozań- 
ski, dr. Kaufmann, Sapala i Askenazy. 
Przemówienia wygłosili: prez. Stzań- 
Ski, poseł Hausner i dr. Dręgiewicz. 

Na czele uchwalonych  rezolucyj 
zebrami zaznaczyłi, że akcja lokator- 
ska jest pozbawiona charakteru poli- 
tycznego, gdyż lokatorzy rekrutują się 
ze wszystkich stronmictw, a mając na 
oku jedyiie postulaty gospodarcze, tj. 
zarewniemia ogółowi obywateli dachu 
nad głową. 

Zebrani stwierdzają: że w dzisiej- 
szych czasach bezrobocia,  ciasnoty 
pieniądza i ogólnej nędzy ludności, 
rząd nie może 
mu niewykomainych projektów o awyż 
ce komornego i ukróceniu ji A (o 


przyjąć podawanych | 


ochr. lokatorów, oraz że żadna zwyżka 
komormego nie zachęci kapitału pry- 
wałmego ło rczbndowy miast, a TOZ- 
wiązanie kwestji mieszkaniowej mate- 
ży do majważniejszych obowiązków 
Państwa. 

Wuzywiają wszystkich lokatorów i 
sublokatorów w Państwie, by masawo 
przysłąpiii do oryamizacyj lokatorskich 
w mięstach, stwarzając  temsamem 
silny i jednolity front cbronny, 

Stwierdzają, że kilkakrotnie już na 
masowych wiecach iokatorów  rwska- 
zywali w rezotucjach W ysokiemu Rzą 
dowi, skąd czerpać należy | fumdusze 
na rozbudowę, a rezolucje te powinny 
być wzięte pod rozwagę. 

Nakoniec uchwalono, iż wies ma 
charakter dessonstracyjny, a lokaltorzy 
zastrzegają się przeciw zarzutowi Wro- 
giogo stanowiska wobec władz i upra- 
wiamiu polityki, pragnę mieć jedynie 
swoje przedsta'wicielstwo w ciatach 
samorządowych dla. ubromy ich inbe- 
resów. 


Protest Żydów lwowskich 


PRZECIW WSTRZYMANIU EMIGRACJI DO PALESTYNY. 


Lwów, 30. maja. 

() Podobnie jak w amnych mia- 
stach Polski odbył się wczoraj także 
we Lwowie Zjazd przedstawicieli Ka- 
hałów dla zaprotesiowania przeciw 
cofmięcin przez rząd Wielkiej Brytanii 
pozwolenia na emlyrację Żydów do 
Pa'estyny, 

Zebranie  mam.ifestacyjne 


Wypadek kolei. 


adbyło 


DWA WAGGNY TOWAROWE ZOSTAŁY DOSZCZĘTNIE ZDRUZGOTA- 
NE. 
(Telefonem od naszego korespondentai, 


Drohobycz, dnia 29. maja. Dziś w 
południe w czasie przetaczamia wago 
nów na dworcu towarowym w Po- 
bliżu rafinerji „Dros“ wydarzył sie 
wypadek, który na szczęście poza 
wyrządzeniem znacznej szkody ma- 
terjalnej nie pociagnalł ofiar w życiu 
ludzkiem. (Oto parowóz w całym pę- 
dzie najechał na garnitur waganów 


Niezwykłe samożójstwa studena. 


SKRĘPOWAŁ S0BIE RĘCE I NOGI. 


Lwów, 30. mała. 

(=) W Aachensee zmałeznomo przed 
kilku dniami zwłoki młodzieńca, któ- 
rego ręce i nagi były skrępowane Są- 
dzono, że zachodzi wypadek 

moriterztwa, 

lecz śledztwo usialiło, że test to — nie 
zwykłe co prawda a | 


enmobójstwo. 
Denat by? stmientem bmłgarskim, na- 
zwiskiem Dymitr Mowcaw. Będąc do- | 


Lwów, 30. maja. 
(=) Od kiłku dni mieszkańcy wio- 
ski Bełcampo wie Wloszech południo- 
wych są pod wrażemiem sławiska 
istotnie nadzwyczajnego, któro pad 


Biala postać Wi powietrzu... 


„CIEKAWY WYPADEK MASOWEJ SUGESTIL 


się w sali Kahału. Zagaił je dr. Fip 
Schleicher i powołał w skład prezy- 
djum przedstawicieli Kahału oraz kil- 
ku członków Ajench żydowskiej, 

Po wygłoszeriu przez dra Schmio- 
raka referatu, roawimęła się dyskusia, 
poczem Tw odpowiddmie rezo- 
tucje. 


w Drohobyczu. 


towarowyeh, wskutek czego zdruzgo 
tane zostały zupełnie dwa wagony, 
a dwie cysterny rapy benzynowej, 
będące własnością firmy „Pełmin* 
wypłyneły na pobliskie łąki. Szkoda 
wynosi przeszło 100.000 zł. Winę wy- 
padku ponosi prawdopodobnie ma- 
szynista Świrniak, przeciw któremu 
podjęto dochodzenia. 


brym pływakiem, wąjpił, czy zdoła 
skg utopić, wobec czego sam sobie skrę 
pował mogi i ręce, poczem skoczył do 
wody. 

Niezwykłe samobójstwo Mowcewa. 
pozostaje w związku z 

przedwczesną, śmiercią 

wskutek mieudałej operacji Słepej kisz- 
ki pewnei 19-letniej panienki w Inns- 
bnucku, i 


niea umysły tych prostoduszanych Iu- 
dzi i napełnia zæbobonnym strachem, ,. 
Oto przed kilku dniami paru ba- 
wiących się chłopaków zauważyła 
„biało ubraną ostać siewieścią, 
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która to ża kig w powietrzu, to 
znowu zmiżałą się km ziemi, Zjawisko 
to ukazało się po raz pierwszy przed 
kliku dniami i od tego czasu codzien- 
nie o tej samej porze, przed zachodem 
słońca. W |ajemmiczej, białej po- 
staci lud wiejski widzi Najśw, Pamnę 
Mauję — i w różny sposób tłumaczy 
sobie to nadzwyczaj ciekawie zdawzie: 
nie... * 

Gdy poraz pierwszy chłopcy spo- 
strzegli ową postać maewieścią, kuku 
z mich pobiegło do pobliskiej wioski 
i wkrótce wszyscy mieszkańcy zebnali 
się na drodze, podziwiając niezwykły, 
napawający ich niemałym strachem 
objaw. Kiiku odważniejszych zbliżyło 
się do 

widma, 
wszakże spotkało ich rozczarowanie, 
gdyż raptem znikło ono, jak gdyby 
rezpiynęio się w powietrzu; natomiast 
ci, którzy stali dalej — widaieli je 
nieustannie, 

W ostatnią niedziele dwóch księży, 
qderwtawszy się od tłumu, skierowało 
się ku białej postaci, która wówczas 
unosiła się na wysokości kilkunastu 
metrów.  Nagla tłum, obserwujący 
wszystkie ruchy zdala i z zapartym 
oddechem oczekujący chwili zetlknię- 
cia się jego z księżmi, zobaczył, że 
tajemnicza zjawia zaczyna powali o- 
padać i raptem znalaztą się wśród du- 
chownych, unosząc się z lekka w po- 
wiuetrzu i mie dotykajęc ziemi, poczem 

nagle znikła, 


Zapytywani księża oświadczyli że 


ledwie uszli kilkanaście kroków, a: 
stracili tę  nadpawicelrzmą postać 
Z OCZU. 


` Niezwykły ten fakt ściąga śłumy 
ciekawych z sąsiednich okolic, gdzie 
wieść o rzekomem ukazaniu się Boga- 
rodzicy wywołała wielkie wrażenie. 
Jest to prawdopodobnie ciekawy przy: 
padek masowej pinnes i a ie 


a 1 * 


25-LECIE STRAJKU SZKOLNEGO 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 29. maja (PAT) Dziś od- 
był się Zjazd koleżeński Koła b. wycho- 
wanków Politechniki warszawskiej z » 
kazji 25-lecia strajku szkoiaego. Zjazd 
poprzedziło nabożeństwo w kościele Zbą 
wiciela, O godz. 11. w auli Politechniki 
warszawskiej odbyła się akademja po- 
święcona pamiątce 25-lecia zirajku szkol- 
nego. Akademię otworzył prezes Koła b. 
wychowanków Politechniki warszawskiej 
inż. Łucjan Orłowski, witając przybyłych. 
Akademję zakończyło odczytanie depesz 
nadesłanych przez nieobecnych członków 
Koła. 

/* jeee 
ZJAZD MUZYKÓW I KOMPOZYTORÓW 
W KATOWICACH. 

Katowice, 29. maja (PAT) Z okazji 
6-go górnośląskiego sjazdu Śpiewaków 
oraz uroczystości moniuszkowskich przy 
być ma na Górny Śląsk szereg wybitavch 
muzyków polskich. M. in. zapowiedziany 
jest przyjazd naszego kompozytora Ró 
żyekiego, oraz nestora polskich krytyków 
muzycznych Niewiadorsskiego. Durie za- 
interesowanie bmdzi zapowiedziany wy- 
stęp chórów Śląskich pod dyrekzją 7na- 
kemitego kompozytora i dyrygenta Fio- 
tra Maszyńskiego oraz chórów poznań- 
skich pod dyrekcją prof. Kwaśnika. Sąd 
konkursowy składać się będzie z profe- 
sora Jakimowskiego z Krakowa. kym- 
pozytora Wiemawskiego i kompozytora 
Kazuro, a ponadbo Lachmama, Prosnaką 
i innych, 

= 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 31. maja 1930. 


Nr. 9233. 


Tragiczna Śmierc 76-letn. Starca 


pod kołami tramwaju. 


Lwów 30. maja. 

(—) Wczoraj po godz. 8 rano wy- 
darzył się na pl. Krakowskim na- 
przeciw ul. Rutowskiego, mrożący w 
żyłach krew wypadek, który zakoń- 
czył się tragicznie. 

Oto o godz. 8.20 od pl. Gołuchow- 
skich w kierunku ul. Żółkiewskiej 
zdążai tramwaj nr. 5, zaś drugim to- 
rem równocześnie w tem samem 
miejscu przejeżdżał tramwaj nr. 10, 
prowadzony przez motorowego Ję- 
drzejka, zdążający z ul. Żółkiewskiej 
w stronę placu Gołuchowskich tak, 
że oba wozy znaiazły się na jednej 
wysokości, W tym momencie ze- 
szedł z chodnika na jezdnię, by 
przejść na drugą stronę ulicy, 76-let- 
ni Meilech Rosman, właściciel kios- 
ku z wodą sodową ma pl. Krakow- 
skim i gdy minął pierwszy tor, przez 
który przejechał już jadący w górę 
tramwaj nr. 5, znalazł się nagłe pod 
kolami zjeżdzającego w dół tramwa- 
ju nr. 10. 

Rosman wozu tego przedtem nie 
widział i nie miał już czasu na cof- 
'nięcie się. Motorowy Jędrzejek kata- 


strofie też nie zdołał zapobiec i za- 
trzymał wóz w chwili, gdy Rosman 
został przejechany przez przednie 
koła na śmierć, a zwłoki znalazły się 
pod tylnemi kołami. 

O tragicznym tym wypadku zawia 
domiono natychmiast dyżurnego ofi- 
cera Komendy Policji p. Geyera, 
który udał się na miejsce. Równo- 
cześnie przybył kierownik V. Kom. 
P. P. kom. Grzebienik i podjęto do- 
chodzenia. Niebawem przybyli zawia 


domieni sędzia śledczy r. Tunikow-, 


ski, oraz lekarz dzielnicowy dr. Kie 
lanoewski. Z polecenia jego zwłoki 
zabrano do instytutu medycyny są- 
dowej. Motorowego Jędrzejka i kon- 
duktora sprowadzono do biura sẹ- 
dziego Tunikowskiego, który obu na- 
tychmiast przesłuchał. Narazie nie u- 
staiono kto ponosi winę tego tragicz- 
nego wypadku. Na miejscu zebrał 
się olbrzymi tłum, tak, że policja mu- 
siała interweniować celem utrzyma- 
nia porządku. 


Dowcipny Nansen. 


ANEGDOTA Z ŻYCIA SŁAWNEGO PODRÓŻNIKA. 


Lwów 30. maja. 
(=) Pewien dziennik norweski 
podał obecnie następującą anegdotę 
z życia zmarłego niedawno znakomite 


go podróżnika polarnego, Fritjofa 
Nansena. 
Pewnego dnia Nansen, który był 


człowiekiem bardzo uprzejmym i e- 
leganckim, ukłonił się na ulicy jakie 
muś starszemu panu. 


Kot jako odszkodowanie. 


WZIĘŁAM MĘŻA, DAM CI KOTA! 


Lwów, 30. maja. 

(=) — Julja wyznała, że zabrała 
mi męża i oświadczyła gdtowość afia- 
rowamia mi wzamian swego kotal 

Osobą, która wypowiedziała te sło- 
wa, była tancerka rosyjska, należąca 
niegdyś do bałetu Diagilewa, księż- 
niczka Nina Carraciolbo. — Na lawie 
askarżonych w Nowym Jorku zasiadła 

Julja Hamilton, 

rozwiedzona żona znanego pisarza an- 
gielskiego, Harry'ego Hamiltona. Czło- 
wiek, który był wart kota, nazywał 
się Konstanty Satarkhan, był drugim 
mężem księżniczki rosyjskiej i został 
kochankiem pięknej pani Hamitton. 
Obie: ea kriy 


przyjaciółkami, 

lecz gdy się w tych dniach spotkały 
przed najwyższym sądem ameryka- 
skim były już — zaciętemi niepirzy- 
jaciofkami, 

Księżniczka rosyjska byłaby może 
z łatwością zrezygnowała z utraty 
lekkomyślnego małżonka, lecz cho- 
dziło o to, aby nie dać tak szybko za 
wygraną i aby wysnuć z tej afery 
odpowiednie korzyści. Żąda ona zatem 
Gd rywalki odszkodowania w 'wylso- 
kości 

25 tysięcy dolarów. 

Wynik tego procesu, budzącego znacz 
ne zainteresowanie, oczekiwany jest 
w Nawym Jorku z wiełkiem napięciem. 


— Czy pan mnie zna? — zapytał 
go ów jegomość ze zdziwieniem. 

— Przepraszam — odpowiedział 
Nansen. — (hmylilem się... Wziąłem 
pana za kogo innego... 

— Więc pocóż właściwie mi się 
pan ukłonił, skoro mmie pan nie 
zma? — mruknał szorstko gbur. 

— Mam wrażenie — brzmiała 
spokojma edpowiedź — że gdybym 
pana znał, tobym mu się z pewnością 
nie ukłenił... 


NADESŁANE. 


3263 


Najpiękniejsze 
Markizety, 


Georgetty, półjedwabie do prani", 
fuiary modne, poleca w |Ibrzymim 


ANTONI  UWIERA 


LWÓW, UL HALICKA L. 109. 


te same wzory otrzymały filje w Droho- 
byczu, Stryju, Tarnop:lu i Tarnowis. 


Masz wrażiiwy 
żołądek ? 
IT Pp i; 


KA 


O WSTANKAC Sb ŁĄ 
ców SOSNOWE b 


Jedyna djete. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


czy rysunek banknotu jest dz elem Sztuki? 


CIEKAWY PROCES PRZECIWKO BANKOWI FRANCUSKIEMU 


Lwów, 30 maja. 

(=) W Paryżu toczy się obecnie 
proces, skierowany przeciwko Banko- 
wi Francuskiemu, a budzący ogólne 
zaciekawienie. Oto przed laty znany 
malarz francuski 

Luc Olivier Merson 

sprzedał Bankowi Francuskiemu pro- 
jekt rysunkowy banknotu 59-franko- 
wego. W związku z tem spadkobiercy 
Mersona zażądali od Banku Francus- 
kiego odszkodowania w wysokości 100 
tys. franków za to, że rysunek na 
banknocie jest hardzą lichy i Proynps! 


ujmę dobrej sławie Mersona. Oświad- 
czyli oni, iż artysta ma prawo do te- 
go, aby jego dzieła nie były lekcewa- 
żone i 

wrykoszlawiane. 


Zastępca prawny Banku Francuskiego 
utrzymuje natomiąst, że rysunku ta- 
kiego nie można uważać za dzieło 
sztuki. Zresztą Merson sprzedawszy 
projekt Bankowi Francuskiemu, zrzekł 
się już tem samem wszelkich praw 
do niego. Wynik tego sensacyjnego 
procesu oczekiwany jest w Paryżu z 
wiełkiem zainteresowaniem. 


FEJLETON „GAZ. POR. “a 81. V. 1930. 


TEF FERSON FARJEON, ' 


Wywiady. 


— Halłot... 

— Halok.. 

— Czy to Mussołini?... 

Znak. 

— Co słychać z przyszłością świata?,. 

— Dziękuję, czuję się bardzo dobrze... 

, — Tak ale co się stanie ze światem, 
gdy pan umrze?... 
Na szczęście 
bedzie.. 

— A jeżeli ja jeszcze pozostanę, 
„wtedy zobaczą? .. 

— Pana też nie będzie, Nikogo nie bę 
dzie. Po mojej Śmierci nie będzie świata. 
Cały glob rozpadnie się na atomy. 

— Prawdopodobnie... 

, — Albowiem jakże się może coś utrzy 
mać w karbąch, jeśli nie jest trzymane w 
karbach?.. Jak może coś istnieć, jeśli nie 
ma władzy?.. A kto może rządzić, jeśli 
nie jednostka?.. Ja właśnie jestem je- 
dnostką rządzącą Gdy ja umrę, umrze 
cały świat, Niech pan mi nie przerywa. 


mnie już wtedy nie 


cóż 


— Hatol... 

— Hafo!... 

— Czy to Edgar Wallace?... | 

— Tak. 

— (o pan robi?,.. 

— Piszę właśnie kiłka sztuk teatral- 


nych. 

— A co pan potem będzie robił?.,. 

— Właśnie już skończyłem i zaczy- 
nam dwie nowe. = 


* 

— Hallot... 

— Hallo!... 

— Czy to bankier Morgan?... 
— Tak. 


— Czy wybiera się pan w wielką po- 
dróż swym nowym jachtem?... 

— Nie mam na to czasu... 

— Co pan właściwie robi w walnych 
chwiłach ?... 

— To, co wszyscy. Idę do kina. 


pk 
— Hallol... 
— Hallot... 
— Czy to Bernard Shaw?... 
= Tak: 


— W jaki sposób można zostać wiel- 
kim dramaturgiem ?,,. 
— Musi się pan postarać o obrotową 


altanę... 

— Poco... 

— Aby mógł ją zwrócić w stronę 
słońca, 

— A jeżeli tego nie potrafię uczy- 
nić?.,, 


— Wtedy słońce musi zwrócić się ku 
panu, 
— A czy ono się zwróci?.. 
— Tak. jeśli pan będzie Bernardem 
Shawem. 
* 
— Haho! 


——————M 
n a PC 


— alol- 

— Czy to Napoleon Bonaparte?.,, 

— Nie tu mówi urząd telefoniczny, 
Niestety, musimy panu przerwać połącze 
nie z powodu  nieuregulowania ra- 
chunku... 


OLLY BOEHEIM. 
Dlaczego on się 


nie kłania? 


Siedzieli wszyscy w małej kawiaren- 
ce: poeta, aktorka, rozwiedziony z nią 
mąż, jej przyjaciółka i jej kochanek. 

Siedzieli pogrążeni w swych myślach, 
gdy magle otwarły się drzwi wejściowe 
i do kuwiarni wszedl jalkiś wysoki nięż- 
czyzna. Usiadł w Skąciku i zamówił kufel 
piwa. 

— To jest ten człowiek, który mi się 
nie kłania — powiedziała aktorka. 
Mieszka on w tym samym domu, w któ- 
rym ja zajmuję mieszkanie na parterze. 
Spotyka mnie codziennie na schodach, 
przechodzi obok mnie i, wyobraźcie so- 
bie, nie kłania mi się. Spotykamy się 
w ten sposób od kilku miesięcy — to jest 
doprawdy niegrzeczne z jego strony. 

— Jestem pewien, że sama ponosisz 
winę — odparł jej były mąż. -— Miałaś 
zawsze przyzwyczajenie nie zwracać u- 
wagi na ludzi, przechodzących obok cie- 
bie. Na ulicy jesteś stałe zamyśłona i nie 
widzisz nikogo, kła ci się kłania. To bar- 
dzo zraża ludzi. Najprawdopodobniej ten 


pan ukłonił ci się raz, a tyś mu się przez 
nieuwagę nie odkłoniła, wobec czego nie: 
ponawia więcej prób. 

— A ja uważam, że tu inne rzeczy 
wchodzą w grę — rzekła jej przyjaciółka. 
Wszystkiemu winien jest twój kostjum 
i twój kapelusz Czy prawdziwa dama 
ubiera się tak wyzywającd? Nie dziwne- 
go, że on ci się nie kłania... 

— A może ten pan umyślnie na panią 
nie spogląda — rzekł z kolei poeta — 
ponieważ przypomina mu pani kogoś 
Być może, jest pani podobna do jego 
zmarłej żony czy siostry, albo do kobiety, 
którą on kochaj, a która zmarnowała mu 
życie. On cierpi z tego powodu i dlalepai 
nie patrzy na panią specjalnie, by unik- 
nąć bolesnych wspomnień... 

— Nie — zawołał kochanek — jestem 
zdania, że tkwi tu zupełnie inna przyczy- 
na. On poprostu kocha się w tobie. Cier- 
pi z tego powudu, że musi trzymać się 
od ciebie zdala. I bynie dać poznać tego 
po sobie, specjalnie na ciebie nie pa 
trzy 

Wszyscy na chwilę zamilkli, spogląda: 
jac w kierunku nieznajomego. Ten w mię 
dzyczasie wypił piwo i przywołał kelne- 
ra, by zapłacić. Wyjął banknot z kie- 
szeni i przysunał go bardzo blisko do 
oczu, by zorjentować się o jego wartości. 
I wówczas wszyscy zrozumieli, że nie: 
znajomy nie był obrażony, ani zrażony 
strejem, ani zmartwiony, ani zakochany, 
ani nietaktowny — tylko poprostu... krót; 


kowidzem. 
«Tłum. G£ 
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Kostyak przegrywa r4 , Kosocińskim. 


Lwów, 30. majas 

Na froncie ligowym stoczono jedy 
nie dwie potyczki. W Warszawie Gzar 
ni zdobyli jeden pankt, grając remiso- 
wo z Warszawianką, która temsamem 
również osiągnęła trzy punkty. W Ło- 
dzi Ł. K. S. ustąpić musiał pola Polo- 
nji, przegrywając w skromnym stosun- 
ku 0:1. Dzięki zwycięstwu drużyna 
stołeczna posunęła się o jedno miejsce 
wyżej, co stało się kosztem pauzują- 
cej Pogoni. 

We Lwowie mimo wielkiej ilości 
imprez brakło tym razem silniejszego 
napięcia. Mistrzostwa klasy A nie zdo- 
łaty skoncentrować na sobie większe- 
go zainteresowania. Rojno i gwarno 
było natomiast ma kortach L.. K. T., 
gdzie trzeci dzień z rzędu toczyły się 
rozgrywki turniejowe. Wielką frekwen 
cją poszczycić się mogły również wy- 
ścigi. 


„GAZETA PORANNA” 


Niespodzianką było zdobycie pu- 
haru „Słowa Polskiego“ przez drużynę 
kolarską Pogoni. Zaznaczyć jednak 
wypada, że LTK i M wycofał w ostat- 
niej chwili swe zgłoszenie, ponieważ 


| Fróss mie otrzymał pozwolenia star- 


towania w barwach LTK i M. Dziw- 
nem doprawdy: wydaje się postępowa- 
nie LTK i M, które nie potrafi zdaje się 
zrozumieć, że zawodnik otrzymuje 
skreślenie nie poto, by startował w bar 
wach innego klubu. Czyżby poza Frós- 
sem nie było już w LTX i M kolarzy, 
z których możnaby złożyć drużynę? 

Jeśli sprawia się faktycznie tak 
przedstawtia, to lapiej będzie chwiłowo 
zrezygnować z pretensyj przewodzeria 
Iwowskiej cyklistyce i przeczekać aż 
do czasu, w którym Fróssowi wolno bę 
dzie oficjalnie startować w koszulce 
„Kolarzy”. 


zawody o mistrzostwo ligi. 


Warszawa. Czami-Warszawianka | odpoczynek po problematycznych tru- 


1:1 (1:0). Gra bamdzo utrudniona z po- 
wodu złego stanu boiska. Bramki strze 
lil; dia Czarnych samobójcza (ze strza 
łu Wróblewskiego), dla Warszawianki 
Luxemburg. U Czarnych najlepsi Piłat 
i Reyman. Sędzia p. Rutkowski. Wi- 
dzów 2000. 

Łódź. Polenja-ŁKS, 1:0 (1:0). ŁKS 
w normalnym składzie, Polonia z Ała- 
szewsk.m ma Ś'odku napadu. Tedyną 
bramkę dla Polonii uzyskał Suchocki, 
Sędzia p. Błahuta. Wudzów 3000. 


Mistrrozwo KIL A 


Pogoń IB — Hasnronea 2:0 (0:0). 
Hasmonea wystąpiła do zawodów po- 
wyższych z drugą drużyną, Pogoń wy- 
stawiła kombinację drugiego i trzecie- 
go garnituru, w której znalazł się rów- 
mież Szabakiewicz, Czyżewicz i Jeże- 
wski. Wygrana gospodarzy zasłużona. 
Bramki zdobyli Czesławski oraz z kar- 
nego Tarczyński. Sędziował dobrze p. 
Seemann. 

Napiętnować należy bezwzględnie 
wprowadzanie publiczności w błąd 
przez reklamowanie zawodów druży- 
my, która na boisku wogółe nie wystę- 
puje. Nie wiemy, czem kierowały się 
władze Hasmonei, desygnując graczy 
rezerwowych. Mamy jednak wrażenie, 
že drużynie reprezentacyjnej po do- 
tychczasowych sukcesach przydałby 
wię bardziej wczorajszy trening, niż 


EA ETEA ELEA 
NADESŁANE. 


„OSTATNIE DNI POBYTU. 


F y rk a SIAnISWSNIGH 


Piac Bema 


Dziś w piątek przedstawienie o godzinie 
8.15-cie. — Wielki program 16-stu atrak- 
cji światowych. — Ciekawa tresura zwie- 
rząt. — Oraz wielka sensacja londyńskie- 

go cyrku „Olimpia“ 4. DJABŁÓW. 
Uwaga: W sobotę, 31. maja dwa przed 
stawienia o godzinie 4-tej popołudniu ce- 
ny zniżone do połowy. W iuedziele, 1. 
czerwca również dwa przedstawienia, 0 
godzinie 4-tej popołudniu i 8.15 ye 
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dach. 
Gzami Ib-Ukraina 2:2 (1:1). Zawod. 


Okręgowy turnej tenn sowy. 


Okręgowy turniej na kortach L. 
K. T. przyniósł w trzecim dniu sze- 
reg interesujących rozgrywek. Ze 
względu na to, że zbliżamy się zwol- 
na de końca, wzrasta też atrakcyj- 
ność gier. W dniu dzisiejszym oraz 
jutro staniemy się świadkami wielu 
zaciętych partyj, a zwycięzcy ich 
zmierzą się we finale, który nastąpi 
w niedzielę. Wyniki wczorajsze 
brzmiały następująco: 

Gra pojedyńcza pań: Mary—Sehra 
mowa 3%, 6:1, 6:2, Laskowska— 
Niemczewska T. 6:4, 6:2, Mary— Tol- 
łoczkówna 6:2, 6:1,., Kierska— Las- 
kowska 6:0, 6:0. Wełeszczukowa— 
Bystrzonowska 6:4, 6:3. 

Gra pojedyńcza panów: Wachal— 
Eberman 6:1, 6:4,  Stenzel—Gólz 
7:5, 6:0,  iKustanowicz—Horowiiz 
10:8, 3:6, 6:8, Głażewski— Baczyński 
7:5, 6:0, Wodziecki—Kremer 6:3, 6:4, 
Marmol-—Mautuszewski 6:3, 6:0, dr. 
Raczyński (Stanisławów)—Nowiński 
8:6, 6:8, Bielski—Barański 6:3, 7:5, 
Drohomirecki—Galikowski 5:7, 6:0. 
6:3, Linttner—Rożenkowski 6:2, 6:3, 
Kuczyński—Janelli 6:2, 1:6, 6:2, Po- 
horyles—Domiczek 6:2, 6:1, Bożen- 
ker—Żuławski 3:6, 6:2, 6:2, Kołcz II 
—Drohomirecki 6:4, 6:2, Dr. Raczyń- 
ski (Stanisławów) —Bielski 6:4, 3:6, 
6:1, Marmol—Dr Wodzicki 6:2, 6:4, 
Stahl II-—Giinsberg 6:0, 6:0, Lantner 
—Mej 6:2, 6:8, Feldman—Stenzel 6:3 
6:4, Głowacki—Marski 6:1, 6:3, Chli- 
paleki—Wachal 6:1, 11:9, Kołcz I.— 
Lotringer 6:2, 6:3. 


Gra podwójna pań: Orzechowska- 
Wełeszczukowa — Niemczewska, Ra- 
czyńska (Stanisławów) 6:2, 6:2. 

Gra juniorów: Laskówna — Kling- 
hoferówna 6:1, 6.2. Finał rozegrany 
będzie między p. Bystrzonowską (Po- 
goń) a Laskówną (Czarni), 

Gra pań o puhar „Słowa Polskie- 
go“: Uminowiczówna — Jurystowska 
6:4, 6:0, Kierska — Niemczewska T. 
6:0, 6:0, Niemczewska (Stanisławów)- 


z dnia 31. maja 1930. 


o mistrz. kl. A. Bramki dla Czarnych 
zdobyli Makuch i Twardowski, dla U- 
krainy Magocki i Łysyk. Ukraima gra- 
ła w drugiej poławie w dziesiątkę po- 
madło nie wykorzystała rzutu karnego. 
Sędzia p. Kurzweil. Widzów. 1000. 

Świłeź-Janina (Złoezów) 3:3 (0:0). 
Bramki dla Świtezi zdobyli Migas dwie 
i Gigliński jedną. Sędzia p. Gulicz. Wi- 
dzów około 800. 

Rzeszów. L.echia-Resovią 3:2 (3:1). 
Zawod. o mistrz. kl A. Bramki dla Le- 
chji zdobyli Czudżak, Kruk i Wasia- 
wiez, dla Resovii środek napadu. Sę- 
dzia p Krejcarek. Widzów 1000, 


Kssosiński zwyci ż! 
Kostyaka, 


Król. Hnta. Rozegrany w dniu dzi- 
w ramach zawodów lekko- 
atletycznych bieg na 5.600 m przy- 
niósł zwycięstwo Knusocińskiemu w 
czasie 15.30.9 przed Kostyakiem (Cze- 
chosłowacja) o 200 m w tyle. 


Sejszyrn 


Ryklińska (Żółkiew) 6:3, 6:1, Turtel- 
taubówna — Tołłoczkówna 6:4, 6:8. 
Gra juniorów: Altschiiller — Haus- 
man 6:0, 6:2, Altschuller — Lówen- 
herz (Hasmonea) 6:1, 6:0, Wahl {Ha- 
smonea) — Altschiller Tadeusz 6:1, 
6:0, Knopf — Wronka 6:4, 4:6, 6:2, 
Bombach — Korkes 6:0, 9:7, Halpern- 
Oracz 8:6, 6:3, Stenzel (Pogoń) -* Ro- 
senman {Hasmonea 6:2, 6:1, Kusta- 
nowicz (Pogoń) — Schimel 6:2, 6:1, 
Wahl (Hasmonea) — Rohatyn 6:2, 
6:2, Knopf — Rubinstein 7:5, 2:6, 7:5, 
Kustanowicz — Wahl 6:8, 6:8. 

Gra podwójna panów: Kuchar, 
Stahl H — Moździerz, Oracz 6:1, 6:0, 
Kulczycki, Głowacki — Kania, Bernaś 
6:0, 6:8, Gótz — Janelli — Gadomski, 
Raczyński Stefan 6:2, 8:6, Zając, Dra 
pała (Czarni) — Lotringer, Raczyński 
N. 6:2, 6:2, Lantner, Pohoryles (KT. 
24) — Linttner, Matuszewski 6:4, 6:3, 
Kołczowie — Drohomirecki, Sasyk 6:4 
6:3, Darczyński, Eisner (Pogoń) — Kul 
czycki, Głowacki (Złoczów) 3:6, 6:4, 
6:4, Nowiński, Wachal — Marski, E- 
berman 6:1, 11:9, Kotowicz, Allschil- 
ler — Kremer, Kokeli 6:0, 6:4. 

Gra podwójna mieszana: Turteltau- 
bówna, Drapała — Fuchsówna, Dogi- 
lewski 6:3, 6:4, Orzechowska, Kuchar 
— Niemczewiska T., Gadomski 6:1, 6:1, 
Kierska, Bielski — Bystrzanowska, 
Darczyński 6:4, 3:6, 6:1, Niemczewska 
(Stanisławów), Kotowicz — Reklińska, 
Menkes (Żółkiew) 6:2, 6:1, Wełeszczu- 
kowa, Kołcz II — Uminowiczówna, 
Darczyński 6:2, 6:4. 

KOLARSKI BIEG SZTAFETOWY 

4X25 KM. 

W dniu wczorajszym na szcsie stryj- 


Pamietaj a konkursie sperie 


JUTRO OSTATNI DZIEŃ 
Lwów, 30. maja. 
Jutro upływa ostateczny termin 
przesyłki kuponów konkarsowych. 
Przypominamy, że w dniu dzisiejszym 


sztafetowy 4X25 km. o pubar 
— „Słowa polskiego". Na starcie 


Ss 


| skiej został rozegrany doroczny Mieg 
i żetony 

sianęły 

drużyny Pogoni, RKS. i Jutrzenki, Wy- 


niki biegu przedsbwwiają się następująco: 
1) Pogoń I (Babiarz, Seńkowski, ross 


II, Kiczek) 3:25:21.4; 2) RKS. (Jarzm- 


kiewicz, Fedorec, Dreher,  Halatia) 
3:28:33.4; 3) Pogoń III (Kopp, Fross JlI, 
Cichoński, Bugrhard) 3:32:46.2; 4) Ju- 


trzenka (Lewer, Haftka, Zlatkes, Kiesel) 
3:40:17.6. 

Indywidualnie najlepszy czas azysķał 
1) Kiczek (Pog.) 47:387.8; 2) Wross *I 
49:38.8; Kiesel (Jut.) 49:58.4; 4) Fedorec 
(RKS) 50:15. 


T:ó bój miotaczy. 

Sekcja lekkoatletyczna Sokoła Macie- 
rzy urządziła w dniu 'wczorajszym ma 
boisku własnem, trójbój miotaczy. W za- 
wodach tych wzięło udział 15 zawedni- 
ków. Wyniki przedstawiają się następu: 
jąco: 

Rzut dyskiem 1) „Kaszubski“ (Png.) 
35.80; 2) Kluk (SM) 38-70; 3) Kupczyń- 
(SM) 31.09. Rzut kula: 1) „Kaszubsxi* 
(Pog.) 12.96; 2) Kluk (SM) 11.19; 3) Du- 
bena (Pog.) 10.29.5. Rzut oszczepem: 1) 
Korzeniowski (AZS) 45.01; 2) Cena ill 
(AZS) 42.10; 3) Kupczyn (SM) 41.86. 


2 - a ~ 
Wyścgi konne. 
punktacja: 1) , „Kaszubski“ 
2) Kluk (SM) 1433.72 
3) Kupczyn (SM) 1409.09 pkt.; 4) 
5) „Siwina“ 


Ogólna 
(Pog.) 1622.32 pkt.; 
pkt.; 
Dubena (Pog.) 1346.15 pkt.; 
(SM) 1219.09. 

Gonitwa I Płaska dla koni arab- 
skich, nagroda 1.000 zł, — dystans o- 
koło 1600 m. 1 — Salina 56 kg, 2 — 
Urga 56, 3 — Kalfa 56, w walce o pół 
szy — HI o 4 dł., czas 2 m 2 s. — to- 
tal. zw. 21 zł. 

Gonitwa II. Płaska, nagroda 600 zł 
dystans ok. 1.600 m. 1 — Kropelka 56. 
2 — Lintamg 58, 3 — Cyrus II 56, w 
wale o jpół szyji, czas 1 m 49 s, — tok 
zw. 25 zł. 

Gonitwa III. Płaska nagroda Lań- 
cula 1.500 zł. — 1 — Glaur 61, 
2 — Elyl 60, 3 — PDzierska 56, po 
zaciętej walce pewnie o 1 dł. — II a 
1 i pół dł., czas i m 45 s — tot. zw. 
i) ZĘ 

Gonitwa IV. Płaska dla koni anab- 
skich, nagroda 1.600 zł, — dystans 
ok. 2200 m. 1 — Marokko 58, 2 — Ha- 
szysz 58, 3 — Parys 58, po walce o teb 
III o pół dł., czas 2 m 47 s. — tot. zw. 
34 zł. 

Gonitwa V. Płaska, nagroda 600 7ł 
dystans ok. 1,300 m. 1 — Klejmat 62, 
1 — Zadymka :53, 3 — Zambezi 59, 4 
Pan Tadeusz 54, o pół dł — IM o gło- 
wę, czas 1 m 30 s, tot. zw. 65, fr. 19, 
16 zł. 

Gonitwa VI. Z płotamii, nagroda 600 
zł, mo 2.400 m. 1 — Priama 
75, 2 — Iwonka 78, 3 — Et II 69, 4 — 
A 75, Brydegrnoom nie ukończył 
gonitwy z powodu upadku jeźdźca, 
Harry Langden zerwał ze startu, o 1 
dł. — WI. o 5 dł, czas 2 m 56 s, Tot. 
zw. 39, fr. 14, 13 zł. 

Gonitwa VI Z przeszkodami, nagra 
da 800 zł. — dystans ok. 3.600 m. 1 — 
Nikanor 71, 2 — Patacea 73, 3 — Buń. 
czuk 73, o 2 dł — IM o 3 d. czas 4 m 

| 2 s, tat. zw. 31 zł. 


PRZESYŁKI KUPONÓW. 

magrodzeni uczestnicy pierwszego kon 
kursu pobrać mogą w Redakcji naszej 
bilety wstępu na zawody Czarni . La 
ula, które odbędą się  weniedzictę a 
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17.30, przyczem poprzedzi je spotka- 
mie Irechja - Czarni I B. Ze względu na 
ko, że bilety otrzymamy dopieno w po- 
rze południuwej t. j. po ostemplowaniu 
przez magistrat, prosimy uprzejmie o 
zgłoszenie się po nie dopiero po dwu- 
mastej. 


KRONIKA 
| a g MAJA 

Pią ox 
reiloa i 


KUDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
EBKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—0—— 

TEATR WIELKI. 

Piątek, 30-go o godz. 7.30 „Manewry 
Jesienne“ — zniżki ważne. 

Sobota, 31-go maja o godzinie 330 
„Lwie Serca* — ceny zniżone. Przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 31- -g0 maja o godzinie 7.80 
„Rigoletto“, gośc. wyst. Ady Sari 1 Nor- 
berto Ardell. i 


xk 
TEATR MAŁY. 
Piątek, 30-go o godz. 7.30 „Kiepski 
Szeląg“. Tani dzień — ceny zniżone. 
Sobota, 31-go maja o godzinie 7.30 
„Kiepski szeląg“ — tani dzień, ceny zni- 
żone. 


x 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Piątek 8.15 wiecz. „Kupiec Wenecki“ 

Szekspira. Premjera. 

Sobota, 3-cia popol. „Piewca własnej 
niedoli“ Dymowa. Ceny od 1 do 3 zł. 
Sobota, 8.15 wiecz. „Kupiec Wenecki‘ 
Szekspira. 
. RFPERTUAR KINATEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwięk. „Warta No- 
ena“ z Billie Dove oraz dodatki dzwięk. 
CASINO: „Jezioro milości“. 
CHIMERA: „Jego Chłopiec". 
COLOSSEUM: „Coraz prędzej”. 
FATAMORGANA: „Czarne Domino*. 
GRAŻYNA: „Miłość i lzy Szopena“ 
KOPERNIK: Pat i Patazhon .,Zacza- 
rówany dywan“ oraz wia:lka niespo- 
dziarka. 
LEW: „Dziewica Orleańska". 
LUNA: „Zemsta Hasana“ (Tom- -Mix). 
MARYSIEŃKA: „Biała Ksieżna* i re- 
wja „Uśmiech Warszawy“ fdźwiękowe). 
OAZA: „Hipek i Lopek się żenią". 
PALACE: „Truciciel“ z Conradem 
Veidtem i przyjazd Mozżuchina do War- 
SZawy. 
PAN: „Miłość kozaka”. 
PASAŻ: „Wampiry Warszawy”. 
POLONIA: „Dzikuska* (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce) 
PROMIEŃ: „Ostatni syn“. 
STYLOWY: „W państwie zielonego 
smoka“. 
UCIECHA: 


Wiedemości teatralne, 


„Manewry jesienne“, piekna operetka 
Kaimana z pp. Horbowską, Stadnikówną, 
Tatrzańskim, Kułigowskim, Wawrzkowi- 
czem, ' Ruszkowskim, Bojanowskim, 
Szmidłem, Berskim i innymi dane będą 
dziś w piątek dnia 30. hm. po raz ostatni, 

„Lwie serca“ J. S. Petry'ego po raz 
ostatni w tym sezonie dla młodzieży 
szkolnej, w dniu dzisiejszym, tj. w sobo- 
tę dnia 31, bm, o godz. 3.30 POOR po 
cenuch najniższych. 

Jedyny występ Ady Sari i Norberta 
Ardelli śpiewaków wszechświatowej sła- 
wy, odbędzie się w sobotę dnia 31. bm. w 
Teatrze Wielkim w „Rigoletto“. 


lopołudniówkę niedzielną w Teatrze 
Wielkim wypełnią „Róże z Florydy“, 
piękna operetka Falla w doskonałem wy- 
konaniu ulubieńców naszej publiczności. 
Ceny miejsc zniżone, 

„Mauewry jesienne“ po raz ostatni da 
ne będą w niedzielę dnia 1. czerwca o 
7.30 wieczorem, 

W Teatrze Małym dziś w piątek i ju- 
tro w sobotę dnia 81, bm. błyskotliwa ko 
medja Brunona Winawera w wykonaniu 
pp. Rasińskiego, Czajkowskiej, Okornie- 
kiego, Zabielskiego, Ratschki i innych. 

Niedzielną popoładniówkę w Teatrze 
Małym wypełni „Pan Topaz“, błysko- 
tliwa pelna iście iramcuskiero dowcipu i 


„Małżeństwo na złość". 


GAZETA PORANNA” z dria 31. maja 1630. 


Uparty „uciekinier, 


TRAGTIROMICZNA AFERA SĄDOWA. 


| Lwów, 30. maja. 

(=) Przed dwoma tygodniami w 
jednym z hotelików paryskich usi- 
łował odebrać sobie życie werona- 
lem 23-letni student medycyny, Karol 
Lechars, z powodu 

zawodu miłosnego 

Zawezwano jednak natychmiast le- 
karza, który zdołał pacjenta urato- 
wać. Za pomoc zażądał 15 franków. 
Lechars jednak stanowczo odmówił 
honorarjum, oświadczając: 

— Proszę mi nie zawracać gło- 


Tą 


wy! Wcale pana przecież nie wzywa- 
łem! 

— Skieruję sprawę na drogę są- 
aowa! 

— A tób pan, co się panu żywnie 
podoba! Daj mi pan tylko święty spo 
kój! 

Lekarz rzeczywiście groźbę speł- 
mił, lecz do procesu nie doszło z nie 
zwykłej przyczyny: student poraz 
drugi i to ze skutkiem, targnął się na 
swoje życie... 


Fałszywy garb. 


ŚMIERĆ ŻYWEJ MASKOTY. 


Lwów, 30. maja. 
(=) W dziennikach 1iranecussich 
znajdujemy następującą ciekawą hi- 


tsorję: 
Każdy „gracz” jest człowiekiem 
bardzo 
przesądnym 


i wierzy w rozmaite maskoty... Z tej 
łatwowierności ludzkiej żył przez dłu 
ki lata w Monte Carlo mały, niepo- 
marny ezłeczyna w wytartem, choć 
czystem ubraniu, garbus Franciszek 
Lardano. Na czem polegało jego zaję- 
cie? Oto w porze wchodzenia do ka- 
syna, znajdował się Lardano zawsze 
w pobliżu i za skromne wynagrodze- 
niem, którego wysokości nie ozna- 


czał, pozwalał 
dotykać swego garbu, ° 

co — jak wiadomo — ma przynosić 
szczęście... Przez długie lata żył gar- 
busek z tego zawodu, a ponieważ 
w razie większej wygranej nieraz coś 
niecoś mı kapnęło — był człowie- 
kiem wcale dobrze sytuowany ra. 

W tych dniach Lardano umarli.. 
I wtedy wyszło na jaw, że ten stary 
kawaler miał garb — 

przyprawiony... 

Pragnąc żyć w sposób łatwy i niemę- 
czący, wpadł na oryginalną myśl 


eksploatowania rzekomego garbu... 
Odkrycie to wywołało wiele jaw- 
nej wesołości i utajonego gniewu... 


humoru komedja Marcelego Pagnola z 

pp. Dobrzańskim, Guttnerem, Miedziń. 

ską, Nawrockim, cail i innymi. 
s - 

Dziś w piątek odbędzie się we Lwo- 
wie mistrzowski koncert skrzypia Pawła 
Kochańskiego z Nowego Jorku. O sztuce 
tego artysty pisze m. in. Fr. Brzeziński, 
sprawozdawca muzyczny „Kurjera War- 
szawskiego': „Wieiki artysta, bezsprze- 
cznie jeden z największych skrzypków 
świata. Olbrzymia technika, nieporówua- 
ny wprost smyczek, na wskroś muzykał- 
na organizacja z natury i szczery tempe- 
rament ujęty w karby przez poważne 
wykształcenie muzyczne — wszystko to 
razem składa się na grę, w której po- 
dziw i zachwyt budzi zarówno nieskazi- 
telna czystość i biegłość w pasażach lub 
trylach, jak przedziwna piękność tonu 
w kantylenie, jak wreszcie interpretacja 


niesłychanie żywa i barwna“. Koncert 
dzisiejszy rozpocznie się z powodu ko- 
niecznego wyjazdu artysty pociągiem 


nocnym najpunktualniej o godzinie 3.15 
wieczorem. 
i ¥ 

Z „Trupy Wileńskiej*. Dziś w pią- 
tek głośna premjera Szekspira „Kupiec 
Wenecki“ w ramie dekoracyjnej art. ma* 
larza W. Wajntrauba, z ilustracją muzycz 
na Henocha Kohna. Role główne kreują 
Orleska, Wiajslie i Kamen. — Jutro w so: 
botę o 3-ciej popoł. „Piewca własnej nie- 
doli“, sztuka Osypa Dymowa po cenach 
od 1 do 3 zł., zaś wiecz. o 8.15 „Kupiec 
Wenecki“. 


Komunikaty. 


Sekcja prelegentów A. K. T. S. L. od- 
będzie się w tym tygodniu wyjalkowo w 
piątek, 30. bm., na której zostanie wygło- 
szony referat pt. „Znaczenie i cele Czer- 
wonego Krzyża“. Ze względu na aktual- 
ność tematu i na udział Akademickiego 
Koła TSL. w Tygodniu Czerwonego 
Krzyża, który rozpocznie się w niedzielę, 
1. czerwca br., obecność rzłonków Sekcj: 
prelegentów obowiązkowa. 


Kronike nnlienjma: 


(—) Kradzież futer z balkonu. N. 
Schneebaum zam. ul. Na Błonie 8, do- 
niósł policji, że wczoraj nieznany spraw- 
ca skradł z balkonu futro damskie oraz 
inęskie, niestwierdzonej na razie war- 
tości. 


(—( Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Głunka, za 
srądzież węgla na szkodę Stanisława 
Karolskiego, Ludwika Jacikowskiego za 
kradzież na szkodę Ignacego Bąka, Grze- 
gorza Kołodubia, za kradzież naczyń bia- 
szanych wart. 140 zł. Mozesu Mehra ze 
Sygniówki, Stefana Serdiuka za kradzież 
pugilaresu z kwotą 50 zł. na szkodę An- 
drzeja Chorodyskiego, Kazimierza Susia, 
Michała Czajkowskiego i Kazimierza 
Szponara, za kradzież zegarka na szkodę 
Michała Różyckiego, Juljana Steleckiego, 
aa kradzież pakunku z obuwiem na dwor 
cu głównym, Józefa Mandryka i Stanisła- 
wa Bociechowskiego, poszukiwanych za 
Mradzież, Helenę Gawlikowską, poszuki- 
waną zm kradzież, Bernarda Ashenazego 
za usiłowaną kradzież torebki na szkodę 
Katarzyny Finkart, Stefanję Lisield «a 
porzucenie swego nieślubnego dziecka 
pad bramą Zakładu sierót oraz Mozasa 
Fingera poszukiwanego za kradzież. 

(—) Ucieczka z domu. Damian Micha- 
łów doniósł wczoraj policji, że syn jego 
Karol, jeszcze dnia 24. bm. wydal się 
z domu i dotąd nie wrócił. 

(—) P»tracony przez auto. Wczoraj 

na ul. Gródeckiej został potrącony przez 
auto nr. 8294, Selig Birnield zam. przy ul. 
Źródlanej 2, któr y, doznał uszkodzenia 
głowy, prawej nogi, poczem po zop- 
trzeniu go przez Pogotowie ratunkowe 
został pozostawiony w opiece domowej. 

(—) Bestjalstwo strażnika. Wczoraj 
popołudniu na terenie boiska  „Świteż* 
w Zamarstynowie wydarzył się wypadek, 
zasługujący na jak najostczejsze napię- 
inowanie. Oto w czasie odbywającego się 
tam matchu, 15-letni pomocnik handlowy 
Stefan Batała, mie majac pieniędzy na ú- 
płacenie biletu wstępu. spogiądał na za- 
wody przez otwór w packanie. Nie podo- 

balo się to jakiemuś umundurowanemu 
straźnikowi pilnującemu boiska, który 
ostrym przedmiotem przez ten otwór 
dźgnął chłopca w oko, ciężko je uszkadza- 
jąc. Rannemu pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe. 


WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 
ZERWY! 

Firma Wittełs, Lwów. Rutowskiago 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, — Zakład umundurowa- 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Biełskich biorąc peł- 


ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- | 


DLACZEGO koperty na listy pie- 
niężne nie są należycie gumowane 
wskutek czego pakowanie listu pie- 
miężniego jest prawdziwą udręką? 

wr. 

DLACZEGO we Lwowie nie prak- 
tykuje się sposobu przyjętego „we 
wszystkich kulturalnych miastach, iż 
więźniów do przesłuchania przewozi 
się z więzienia do sądu zamkniętemi 
karefkami, a z powodu nie pnzastrze- 
gania tego zwyczaju, mieszkańcy ulic 
idących od Zakładu karnego ku Sądo- 
wi są narażeni na widok prowadzo- 
nych przez policję skutych więźniów ? 

* 


DLACZEGO dozorcy damów poie- 
wiają obecnie chodniki tak zamaszy- 
ście, iż ochlajpują bez pamdonu odz-e- 
mie przechodniów ? 


Emira pika Kia 
d m © 


ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerszi dla 


reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239-? 
—L]= 


Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie ebec- 
nie zapracować. Chora w ezłem ciele na' 
reumatyzm, skrzywienie, zapałenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskoumiejsz% 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji. 


Z kraju 


Doroczne święto powiatowe wycho- 
wania fiz, i przysP. wojskowego odbędzie 
się 31. bm. i 1. czerwca w Łańcucie. We- 
zmą w niem udział wszystkie oddziały 
Zw. -strzeleckiego i hufce szkolne. W 
pierwszym dniu odbędą się zawody strze 
leckie i sportowe, w drugim dniu poka» 
zy z zakresu w. Í. i p. w. 


——ą —— 


Z dzisłzin ści Lw. Za. 
iite atów. 


Lwów, 30. maja. 

(ip) Działalność lwowskiego Związky 
literatów w kierunku ożywienia ruchą 
literackiego, jakoteż popierania intere- 
sów swych członków, zagłała przedsta- 
wiona na ostatniem zwycz. walnem zgro- 
madzeniu, które się odbyło pod przew. 
prez. prof. Kezickiego. 

Po poświęceniu żałobnego wspomnie- 
nia przedwcześnie zmarłemu poecie, Ja- 
nowi Zahradnikewi, prezes przeszedł do 
omówienia działalności zarządu w r. ub. 
W szczególności poddano szerszemu roz- 
patrzeniu sprawę zjazdu literatów w Po- 
znaniu w czerwcu 1929, przyczem pod' 
kreślono, iż tendencje  centralistyczne 
zrzeszenia Z. Z. L. P., które stę tam u- 
jawniły, Zwiazek iwows*i odrzuca, sto- 
jąc na stanowisku ustroju autonomiez= 
nego. 

W dalszym ciągu podkreślono akcją 
kulturalną Zwiazku, wyrażającą się w us 
rządzaniu w r. ub. szeregu bezpłatnyc 
wieczorów dyskusyjnych, na których pra 
legenci J. E. Płoraieński, Ortwin, Żygul- 
ski, Balk i Jełłenta omawiali najnowsrą 
twórczość literaeką w Polsee. Nadto ady 
był się wieczór autorski K. Brończyka. ; 

Ze sprawozdania kasowego wynika, 
że fundusze Związku wynoszą obecnią 
7753 zł. Na wniosek p. Brończyka zabezj 
pieczono 5.000 zł. jako fumdusz żelazny, 
z którego można zaciągać pużyczkę ną 
kupno parceli na budowę „Domu lites 
Taekiego“. 1’ 

Zebranie uchwaliło zarządowi absolt 
torjum z wymżeniem podziękowania zw 
owocną pracę. Nadto mwa wniosek prok 
Kleiner, uchwalono przez ałktlamację po 
dziękowaunie syndykowi Związku dr 
Brunonowi Blumenieldowi za ofiarną 1 
bezinteresowną pracę dła dobna człon 
ków Związku. : 

=Á 


Nr. 9233 


Kącik radjowy, 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Piątek, dnia 30. maja 1930, 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05 do 
13,00 Koncert płyt gramofonowych. 17.45 
Transmisja koncertu popołudniowego z 
Warszawy. Koncert mandolinistów — or- 
kiestra pod dyr. A. Szczegłowa. 1. L. Sie- 


de: Padyszach — intermezzo. 2, B. Trans- 
lateur: Marzenia kwiatów — walc, 3. A. 
de Basque: Defilada słoni — intermezzo. 


4. A. Wiche: Wiązanka ulubionych melo- 
dyj. 5. 1. Capitain: Patrol — intermezzo. 
6. A, Wilke: Soljanka — wiązanka sło- 
wiańska, 7. Muzyka taneczna. 18,45 Roz- 
maitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych, 19.30 „Skrzynka poczto- 
wa“ — omówi p. inż. Józef Miński. 19,58 
Sygnał czasu i hejnał 20.05 Transmisja 
pogadanki muzycznej z Warszawy. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
hormonji warszawskiej, Po koncercie 
transmisja komunikatów z Warszawy. 
WARSZAWA 16.25 Muzyka z płyt gra. 
mofonowych, 20,15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonji warsz. Wyk.: Ork. filharm. 
pod dyr. G. Fitelberga i J. Turczyński 
(fort.) 1. E, Morawski: Fragmenty z bal, 
balet góralski, a) Redyk, b) Zaloty, c) 
„Milość“, 2. K. Szymanowski: „Harnasie — 
Marsz zbójnieki, d) Harnaś i dziewczyna, 
e) Taniec zbójnicki, 3. K. Szymanowski: 
2-ga symf. II. 4. L, Różycki: Koncert fotr. 
a) Andante Allegro, b) Andante, c) Allegro 
giocoso. LIPSK 21.15 Symfonjo niemiecka, 
LONDYN 20.45 Koncert ork. Halle. KRÓ- 
LEWIEC 20.00 Sergjusz Gagarin. Recital 
wokalny. BRNO 19.30 „Wesele Figara“ o- 
pera Mozarta. BUKARESZT 20.00 Opera, 
BERN 20.00 Nowele bednińskie Ben Gay- 
riela (Jerozolima), BERLIN 19.00 „Lo- 
hengrin* opera Wagnera, RZYM 21,02 „Co 
BERG 20.30 „Nju“ — trag, codzienna Os- 
Ubri“ operetka Montanariego. LANGEN- 
sina Dymowa. PRAGA 21.30 Recital wo- 
kalny Ifugona Dohnala. MEDJOLAN Kon 
BEŃ 1620 Schumann-Brahms. Koncert so 
cert symfoniczny pod dvr. Pedrołego. WIE 
listów. 21.15 Koncert populamy. MO- 
NACHJUM 2100 „Elga“ — nakturn Ger- 
harda Hauptmanna. BUDAPESZT 19.45 
Wieczór belgijski, 21.30 Recital skrzypco- 


wy pani. S. Geiger. LENINGRAD 17,30 
Koncert chóru, PARYŻ 21.45 Koncert. 
A .Złoto Renu“ — opera Wagnera. 


IHHIT.VERSUM 19.40 „Boccacio“ — operetka 
Suppego, 
* 
Sobota, dnia 31. maja, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 81. maja 1930. 


 \Co za piekne, jasne Swiatło! 


KRAJOWE LAMPY GAZOWE NIE USTĘPUJĄ ZAGRANICZNYM. 


Lwów, 30. maja. 
Wszelka dotychczasowa propaganda 
popierania przemysłu rodzimego nie o- 
siągmęła pożądanego rezuliatu, gdyż nie 
znalazła zniecąd poparcia. Dyrekcja Ga- 
zowni lwowskiej w krótkiej drodze roz- 
wiązała ten węzeł gordyjski, przystępu- 
jac do czynnej propagandy rodzimego 
przemysłu, który jednakże bez poparcia 
całego społeczeństwa, pomimo ogromne» 
go nakładu wytężonej pracy i kołosai- 
nych, z tem związanych inwestycji, ginie 
w zarodku. + 
Na jednej z głównych ulic naszego 
miasta. przy ulicy Akademickiej, zawi- 
sły na słupach iampy gazowe krajowego 
wyrobu. Sądziliśmy, że niemasz lampy 
gazowej bez napisu „Graetzin= "Auer* i że 
żadna. któraby się kiedykolwiek ukaza- 


ła, nie dorówna wyrobom zagranicznym. 
Co za radosne jednak rozczarowanie! 
Lampy krajowe, wykonane w krajowej 
fabryce pracą rąk polskiego robotnika, 
uie ustępują w niczem lampom, sprowa- 
dzanym dotychczas z zagranicy, owszem 
na każdym kroku słyszy się: „Co za cu- 
downe, jasne światło!” 

Patrjotyczny i obywatelski czyn Dy- 
rekcji tutejszej Gazowni powinien zna- 
leźć maśladowców w całem „społeczeń- 
stwie, przez co przyczynimy się do usu- 
nięcia tej mizerji gospodarczej, która do- 


prowadziła nasz przemysł, rolnictwo 
i handel nad brzeg przepaści... 
Wołamy więc do całego społeczeń- 


stwa: Nie wydaj grosza w obte ręce, nie 
oglądnąwszy wprzód własnego 'wyrobu! 


17.45 Transmisja z Warszawy: 


niczych do swych członków i ogółu rok 
ników. 18.00 Transmisja z Warszawy: 
Słuchowisko dla dzieci i młodzieży p, t. 
„Małtczyna kołysanka“ pióra Kaz. Konar- 
skiego. 18.30 Rozmaitości, komunikaty 
oraz koncerł płyt gramofonowych, 19,00 
Transmisja nabożeństwa majowego z ko- 
Ściołą Marjackiego w Krakowie. 20.00 
Przemówienie dr. Dolińskiego, naczelnika 
Miejskiego Urzędu Zdrowia „O Polskim 
Czerwonym Krzyżu”. 20.15 Transmisja z 
Wilna. Koncert z udziałem Berty Craw- 
fort i Alberta Katza, 21.00 Transmisja 
koncertu z Warszawy. 22.00 Trans- 
misją z Warszawy: Fejleton p. t. „W gro_ 
madzie* wygłosi p. Stanisław Knauff — 
następnie komunikaty. 23.00-24.00 Mu- 
zyka taneczna z Bagateli, 


WARSZAWA 16.35 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 21.00 Muzyka lekka. Wyk.: 
Ork, P. R. pod dyr. St. Nawrota, P. Śli- 
J Redo (śpiew), prof. 

a) F, Souppe: Uwert, 
do op. kom. _Baskończyk?, b) A. Ketel- 
bey: Ułudna Madodja, c) T. Murzilli: Se- 
renada Toscanini'ego ork. 2, a) Kempner: 
Cardasz odśp, p. Śliwińska, b) R. Benatz- 
ki: Duet z opt. „Noc w St. Sebastiano" — 
odśp. p. Skrwińska i Redo, 3, a) E. Mon- 
tanaro: 1) Quiete Silvestre (cisza leśna), 
2) Stornello ambruzze b) A. Parelli: Ta- 
niec Mody odegra ork. 4, a) Wiązanka o- 
peretkowa odpó. p. Redo, b) Warnau: 
Duet z opt. „Syn znienacka‘ ‘odép. pp. Śli 
wińska i Redo, 5) a) H. Ackermans: Nasz 
słodki sen, b) A. Gray: Liana-tango, c) W. 


wińska (śpiew), 
Urstein (akomp.). 1 


HAGA 21.45 Wieczór muzyki lekkiej, 
WROCŁAW 18.05 muzyka relig. HAM- 
BURG 22.30 „Flotte Burschen“, operetka 
Suppe'go. FRANKFURT 20.45 Muzyka o- 
peretkowa, BUKARESZT 20.00 Audycja 
teatralna, BERLIN 2030 Wesoły wieczór. 
LANGENBERG 20.00 Wesoły wieczór. 0O- 
SLO 20.00 Koncert 22.45 Kabaret. BRUK- 
SELA 21.15 Koncert, WIEDEŃ 16.00 Kon 
cert wied, ork, symf. 19.30 Arje i pieśni 
wyk. Carle Drago-Hrzic 20.15 „Der Hodh 
stapler,,., RYGA 19,03 Wieczór teatralny. 
BUDAPESZT 17.30 Ork. wojsk. 20,45 
Wieczór Straussa. LENINGRAD 19.00 Wy 
stęp teatru dramatycznego. PARYŻ 21,45 
„Le proces des tempłiers' słuch. 


— 
GIEŁDY, 


saf UBROTY T= ir 
Lwów. 29. maja. 
Tendencja lekko zniżkowa. Srebro 
znacznie spadło. 


~ DEWIZY: Dolary ameryk. 8.58.50— 
8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—8.50.00. 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50. fr. irane. 
034<80—0 35.00, fr. ezwnie. 17200— 
1.72.50. funty  43.40—43.70, czerwieńce 


11.00—12.00, leje 0.05.00—0.95.59, szylin- 
kr 120100—1iźb.uv. 
ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 20 fr. 


14.20—34D0, lÜ rubii <v1X)—46.40. 


SREBRO: Kor. austr. +7.00-—0.4£,00, 
5 kor. austr. 2.50.00—2.604%), floreny 
1.26.00—1.30.00, ruble 2.00—2.10, kopiej- 
ki 1.00—1.05. 


Str. 7 


Do kina „PLACE“ 
' za darmo 


mocz dzis néit: 


STRYCRARSKI RYSZARD. Szeptyc: 
kich 33, 

TAULETZ, Domsa 14. 

HAUSMAN O., Witków. 

FIRMANOWA Z., Zborów. 

WEISBERG JÓZEF, Berka Joselowicza. 


Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 19 a 13 
przedpołudniem. 


PENSIONAT 


HEET: NISKA, M 


ij 


Pierwszorzędny wytworny pewsionat 


SANATO 


pod nowym zarządem 

w uroczem położeniu, poleca piękne, sło- 
nueczne pokoje z balkonami, boll, forte- 
pian, bibłjoteka, kort tenisowy, iazien: 
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku- 
chnia pod kierowniciwem pierwszorzęd- 
— Osobny stół dla 
— Zamówienia przyjmuje 
— (eny przy- 
— Prospekty na żądanie. 

4362- 2 


nego kuchmisirza. 
djabetyków. 
Zarząd w Niemirowie. 

stępne. 


Pensjonat 


„STACHOWA WOLA ' 


w Hrebenowie p. Skole 


550 m. n./m., w rozkosznem położeniu 
wśród gór i lasów szpilkowych, nad rze- 
Poleca 50 słonecznych po- 
koji z werandami. Ceny 7—12 zł. od 
osoby. Kuchnia wzorowa. Dużo rozry- 
wek. Własna orkiestra. Stacja kolejowa 
i poczła w miejscu. 
Informacyj udziela zarząd na miejscu. 
5168 


ką Oporem. 


NI MIRÓW - ZDROJ 


Pensjonat „LWOWIANKA* 
w najpiękniejszem położeniu, pod zarzą- 
dem właścicielki. — Poleca słoneczne 
pokoje komfortowe z baikonami. 


LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, | Aletter: 


12,05—13.00 Koncert PB gramofona- 


wych, 
Centrałne Tow. Organizacji i Kółek Rol- 


Marsz odegra ork, MORAWSKA 


GSTRAWA 20.00 Koncert chóru. KOPEN- 


Utrzymanie .wykwintne. Ceny niskie. 


Zgłoszenia na miejscu. 5102-3 


FZ Werol 


X ciagu nastepnych kilku dni Aix wydawało 
się Arystydesowi dziwnie pustem i bezbarwnem, 
przytem karta nie szła mu jakoś, a bardziej pragnął 
wygrać teraz, niż kiedykolwiek przedtem. Każdego 
dnia przegrywał dość znaczne sumy, aż wreszcie 
pozostało mu zaledwie pięćdziesiąt funtów i trochę 
drobnej srebrnej monety, postanowił więc udać się 
do Banku Lyońskiego, aby zainkkasować czek pani 
Enrington. Po obliczeniu wszystkiego Arystydes do- 
szedł do wniosku, że był jednakże bogatszym teraz, 
niż kiedykolwiek w życiu; mógł spokojnie wyjechać 
z Aix, mie próbując dalej szczęścia. Tiens, dlacze- 
góżby nie miał pojechać do państwa Bocardon do 
Nimes? Zawiezie Bocardonowi złotą dewizkę i parę 
wspaniałych kolczyków dla pani Zetty. Potem wy- 
bierze się do Anglji, aby odwiedzić Erringtonów. 

Z gotowym planem udał się do Banku Lyoń- 
skiego po odbiór pieniędzy za czek, złożony po- 
przedniego dnia. 

— Ach, czek pański, monsieur. Przykro nam 
bardzo, ale wrócił niezainkasowany z Londynu. 

— Jakto? 

— Poprostu niehonorowany. Niech pan spoj- 
rzy, monsieur: „nieznany rachunek nie posiada“. 
Kasjer wskazywał pieczęć na odwrocie czeku. 


prz gody 


rystjd esa Pujola | 


„Compreds pas“, zmarszczył brwi Arystydes. 

— To znaczy, że osoba, która panu czek wy- 
dała, mie ma wcale w banku rachunku. 

Arystydes począł oglądać czek ze wszystkich 
stron. 

— Więc nie dostanę moich dwudziestu pięciu 
tysięcy franków? 

— Naturalnie, że nie — odparł kasjer. 

Arystydes stał zupełnie oniemiały. Cóż to 
wszystko znaczy? Przecież mie moče stracić ty- 
siąca fumtów. Musiała zajść jakaś pomyłka. Ocięża- 
łym krokiem wyszedł z banku Lyońskiego i skie- 
rował się automatycmie do kawiarni na placu Ca- 
ruot. Długą chwilę siedział przy stoliku, starając 
się pojąć to wszystko. Stanowezu zaszła jakaś po- 
myłka. Może Mrs. Errington użyła w zdenerwowa- 
niu innej książeczki czekowej, ale wszakże żaden 
z bogatych Anglików nie nosi z sobą całej bibłjo- 
teki ezekowych książek. Co będzie z jego tysiącem 
funtów? ... 

W tej samej chwili Eugenjusz Miller wbiegł do 
kawiarni i zajął miejsce przy stoliku Arystydesa. 

— Niech pan spojrzy. Czy może pan to zrozu: 
mieć? 


poSPZERY przez panią Erringlon, na odwrocie cze- 
ku widniała pieczęć: „nieznana, rachumku nie po 
siada“. 


„.. Niech pan spojrzy... 


— Tomerre de Dieu! — zawołał Arystydes — 
Skąd to do pana? 

— Skąd to do mnie? Otrzymałem od niej 
w dzień jej wyjazdu. Nie miała gotówki, a brako- 
wało jej pewnej sumy do zapłacenia rachumku 
w hotelu. Dała mi ten czek, swój adres i zaprosiła 
do Somerset na piętnastego września. Mówiła mi. 
że i pam tam bedzie. Oczywiście zostałem z tym fał- 
szywym czekiem i dochodzę teraz do wniosku, że 
muszę koniecznie mieć przy sobie niańkę. żeiry mie 
popełniać takich głupstw więcei. 


(C. d. n) 


ctr. 8 


„GAZETA PORANNA" z diia 31. maja 1030. 


a 


RT. F. 


dla nabywców tych doskonałych, 
szybko gotujących się płatków. 


posrebrzana łyżka 


Gdy cała rodzina czeka, zgłodniała. 
przy stole, 3 do 5 minut gotowania 
wystarczy, aby podać smaczny i od- 
żywczy posiłek. Płatki Quaker — to 
niezrównana potrawa, — nietylko 
zdrowa i odżywcza, lecz zarazem 
oszczędzająca pracę, czas i gaz, Po- 
lecana przez lekarzy. 


Każda paczka Quaker daje sposob- 
ność wzbogacenia gospodarstwa do- 
mowego w praktyczną premję pod 
postacią grubo posrebrzanej łyżki. 
Proszę uważać na kupon znajdujący 
się w każdej paczce. Płatki Quaker 
są wszędzie do nabycia, 


_ Quaker 


Płatki Owsiane 


Niemirów.Zdrój, WiMa „Andrzejówka“ 
połeca pokoje bez wiktu. Wiadomość 
w miejscu, 50253 

DLA LETNIKÓW! Podleśniów. Willa 
„Nadzieja* nad Prutem w najbardziej 
uroczej okolicy doliny Prutu. Słońce, 
kąpiele, powietrze i bezgraniczny spo- 
kój. Pokoje z utrzymaniem lub bez od 
1. lipca do wynajęcia. Stacja w miejseu 
między Mikuliczynem a Tatarowem. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia Jan 
Topolnicki, Urząd skarbowy, Tamno- 
pol. 5158-3 


Be UE a 
i Stomatologa 


Dra Zygmunia Herzera 


absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 
przyjmuje od 9—1 i od 3—6. 


POSADY POSZUKIWANE 


KELNER z lepszego domu, poszukuje po 
sady w miejscu lub na wyjazd. Zgło- 
szenia „Sumienność'. 5162-2 


SIOSTRA pielęgniarka, długoletnia, e- 
gzaminowana, przyjmie dyżury, stałą 
posadę w większym domu lub inst. 
zdrowia. Antczak. Kochanowskiego 8. 

5254-3 


MIESZKANIA; SKLEPY. 
KOPERNIKA 5. dwa pokoje na biuro do 
„wynajęcia od zaraz. 5164-? 


Humor. 


KŁOPOT. 

— Dlaczego jesteś tak zamyślona, ko- 
chanie? 

— Moja przyjaciółka Zosia zwierzyła 
mi się dzisiaj z pewnej tajemnicy, kiórą 
mam zachować w dyskrecji... Zwłaszcza 
Stefci nie wolno mi ani słówka o tem 
pisnąć... Tymczasem za chwilę ma przyjść 
Stefcia, a ja ani rusz aie mogę sobie 
przypomnieć tej tajemnicey!... 


CENY OGŁOSZEŃ: 


deałane 40 gr., za wiersz 1-szpałt milimetrowy (szer. 60'mm.) po xronice 45 gr, 
milimetrowy iszer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz |-czpaMt. milimetrowy (szer. 60 mmm.) na” 
korespattnacje i prywatne xa: słowo f2-gr., dle 
zł, cała strona tekstowa >» 309 zd. osła stmun_pód nR- 
„sgłaszenia osobno ałojące 1*bez; manera AUECZENY, 
UWAGA: Kołumny oglumeniewo se _partziotor na 


pertuar) 55 gr, za wiersz. $-szpaił. 
70 gr., drobne ogloszenia. za słowo 16 gr. kupno i sprzedaż za słowo I2gr matrymomjaine, 
pracy lub posady 3 0. kap drchme przyjmujemy tyłko za gotówkę. Cała strona agłoszeniowa: 300 
z. Opłoszanła zamiejscowe 30 proc. droższa. Za o 

za terminowy druk nie przyimujemy. Porta przekarów nie bonifiznjeimy. — 


giówkiem (1-sza) 700 
25 proe. Od 


Przy każ tej ckazii praktycznym podarunkiem zwiaszcza 
dla młodzieży jest aparat fotog afic4gy. Już od zł. 33— 
do 45— dostaniecie dobrą kamerę we firmie 


Dwu *zi stotilkol.tnie istnieni? firmy daje Wam gwa- 
rawcję ovi o alpa — Katało i ZOZ: 


Suład aparatów 


Med Br. H. Re ss 


Memoc | łciowa 


JAN u mężczyz 
Jej skuteczne 
A leczenie i zapo- 
J bi ganie naj- 
nowszemi met - 
LWÓW d:mi — wyzyła 
za nadesłan « m 
KOPERNIKA 4 zł. 2.— (m*żaa 


fotograficznych. p gar ia M. WAK.LA 
o 8 


w Przemyślu. 


"EE" 


w znze k ch 
|: eztow) Kg- 


Zaproszenie, 


W myśl art. 6 statutu funduszu emerytalnego dla członków polskiego Teatru 


miejskiego we Lwowie, 


zapraszam ogół członków czynnych Teatrów miejskich, 


a to: artystów, członków zespołu chóru, baletu i orkiestry, inspektora sceny, ma 
larza dekoratora i perukarza, na zgromadzenie celem dukonanja wyboru delega- 
tów, które odbędzie się dmia 10-tegv czerwca tj. we wtorek, dla wyboru dwóch 
z grona czynnych członków do Komisji Wymiarowej, zaś 1l-tego czerwca tj. we 
środę, dla wyboru trzech z grona czynnych członków do Komisji Odwoławczej, 
w obydwu dniach o godz. 5-tej (17) popołudniu w sali prób Teatru Wielkiego. 


We Lwowie, dnia 24. maja 1930. 


5152-3 


ia biuro 3 Cam 2 U pokoje 


frontowe na I. p. w śródmieściu «wert. 


przystąpię do spółki. Zgłosz. pisrinue 
„Ełeganckie* General. Eksp. Ogł. Legjo- 
nów 1. 5175-3 


'NAUKA; WYCHOWANIE: 


ZESPÓŁ naukowo-wychowawczy dziew- 
czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj- 
muje wpisy do I. i V. kl. gimnazjalnej. 
Prospekta na żądanie. 


5101-10 


daje sr 4 
007 zi At zd rad 


d 


PRANIE PIERZ uska- 
Wiadystaw WADA saisis > 


— m 


NOWA kasa „National“ z tłokiem rekla- 
mowym do sprzedania. Zgł. pod „Na- 
tional“. 5107-3 


SPRZEDA  parcelę dużą po dwa złote 
metr Teofil Mucha, 


Sokal. 5108-3 


UNIEWAŻNIAM Uzi wojskową 
wydaną przez PKU. Lublin. Jan Ma- 
dejczyk. 5123-3 


8 tamów (szpak), tekstowe A tamy EEN 


enie w miejscu za 


Roman Frankowski w. r. 
Zastępca Komisarza Rządu. 


PRZYJMĘ nadzór studzień lub wodo- 
ciągu na prowincji. Kazimierz Przyto- 


cki, upoważniony majster studniarski, 
Lwów — Zniesienie 54, Dom Karaba- 
nów. 5206 


MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 600 zł, jadalnie od 500 zł, 
salony od 550 æl., krzesła od 11 zł, 
otorrany od 50 zł., bufalki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady ete. połeca na 
dwunastomiesięczzne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika ?3. 
Róg Wronowskiej, 4269 3) 


NA LETNISKA wodę stołowa wysyła od: 
wrotnie fabryka „Zdrowie“, Lwów. ul. 
Zdrowie 9. tel. 14—72. 5091-4 


ZAGINĄŁ mały biały piesek, żólte uszka 
wabi się „Laluś“ dnia 25. V. w okoli- 


cy Zboisk i Ziamarstynowa »ddać za 
wynagrodzeniem, ul. Nowa boczna 4. 
Zamarstynów. 5160-3 


LODOWNIE konserwatory i maszyny do 
lodów sprzedaje Fabryka beczek Ró- 
Życkiego, PJ Uk 8. 5156-2 

UNIEWAZNIAM rabis EG woj- 
skową wydaną przez PKU. Lwów po- 
wiat na nazwisko Emanuel Fremd. 

5153-3 


FUTRA przechowuje najstaramniej. 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Scbirera, Senatorska 10. 
Tełefon 69—56. 2857-4 


Za wiersz 1-szpallowy milimetrowy (sz2r. 30 mm.) ogłoszanie zwykie za tekstem 15 gr., za “wiersz 1-szpałł milimetrowy (azer 
za wiersz l-szpak. uniinetrowy (szer. 60 nm. w telcieje (erenika. re. 


przecież 
znacznie 


lepsze! 


Łóżka i umywalki 
połeca handel żelaza 
Marjan Kierski 

i Fel ks Kondziołka 
Lwów, Kopernika 4. 471) 


ANTONI  ŚLEPKIEWiCZ unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda 
ną przez P. K. U. Czortków.  5105-3 


R zsady pikowane, 

kwiaty i palmy. 
kalafiory włoskie jesienna 
100 szt. 5 zł, kalafiory wczesne*100 szt. 
7 zł, kapusta brunszwicka znakomita da 
kwaszenia 100 szt. 2 zł, kapusta wczesną 
czerwcowa 100 szt. 3 zł. 50 gr., kiej 
wczesny 100 szt. 3 zł, pomidory wielkie 
100 szt. 7 zł., pomidory mniejsze 100 szt. 


5 zł. 

Kwiaty letnie — rozsady: begoaje 100 
szt. 9 zl, astry 100 szt. 4 zł, gwożździki 
pełnokwiatowe 2 letnie sztuka 25 gr., 100 
szt. 22 zl, gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł. godecje 100 szt. 4 zł. maruna 100 
szt. 2 zł, petunje pnące sztuka 15 gr, 
stokrótki olbrzymy pełnokwiat>we sztu- 
ka 10 gr., lewkonje sztuka 10 gr., wiaty 
cięte na bukiety, kwiaty zimotrwałe ad 
30 gr. 

Palmy sztuka 20 zł.. Na prowincję do- 
licza się koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w willi z parkamem z czer- 

wonej cegły. 


Lwów, Piaskowa 15. 


tel. 66—01. i 
SMAKOSZE! 4055 _ PTWÓSZE! 


Randka Meiz i Gawrzewski 


Batorago 32 Codziennie koncert. 


Rozsady: 


nama dziś nAg: i í 


FASS S., Łokietka 12, 
HALBESTAM B., św. Anny 5. 
BAUMWURZEL Z,  Kochanawsktego 
1. 91. 
SCHELMBAUER WIKTORIA,  Szap- 
SILVER IZYDOR, Grółecka 27. 
Biłety są do edobramia. w 


4. hatażatea- 
cit codziennie między: gwiłsiną t0 a 13 
przedpołudniem. 


„ Gi) uwn.), 2a- 


i granis 
DE 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej“, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCEEGO, we iwnrwie. — Odp. redakłor STEPAN KRZYŻANOWSKI. 


